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Cena 
num eru

A ires dedukcji:
ol. -Tayjielł&ńska Ł. 13.
i eleton 41 Hiędzymiast. J.37J. 

Adres Administracji:
ulica sw . Anny L. 3.

Telefon 241
V__

20.093 iot.slłic1

Cenj ogłoszeń 
1 w ieisz milimetrdzy,-

. . -l.O. O oakp.
3.000 „

, . 0.C00 „
. la.o-io ..

zwykle . .
.Nekrologi ,
N adesłano .
Po kronice
Na I-szoj stronie 10.00) 
Dronne od s ł n - a , 23)00 

(uajmniej lu  sMw)
Układ taholaryoznyoU1'., drożej
zamiejscowo 50%
U ałąozn i lu  v,edle umowy.

Nr czoku P. 11. O. 140.903.

Budynek fabryczny w Warszawia
przy głównej magbualji kolejowej.

D la  p r o w a d z e n ia  w spó ln ie  w iększej: '*  przmdsiolńop-f w a  
p r z e m y s ł o w e g o  p o z . u k u j c  sit; p o w a ż n e g o  r w y n o w a m ą ,  
go  fae l io w ca  U d z ia ło w c y  z m a s z y n a m i  i u r z ą d z e n ie m  

tec i r i i i r zm  ni m a j ą  p ierw  s / . rń s tw o .
P o siad acz  In idynku  p rzy stąp i tlo in te resu  z k ap ita łem  

i udziałem  I r  w spółpracy .
O feA y sułi:  „ P r z e m y ś l  1.379“  d o  I ł iuru  o c h  s / c ń :  Ru-  

o o l i  il iossę, U a . r s z a w a ,  Mai r-zalkowt-ka llM.

K raków , 24 listopada.
O djuiw iedzia lnośoią w obec  p ańs tw a-  mol yw o- 

w a n u  przed jrół rok iem  komecznośifcfitworzoińa 
o becnego  rząd u  z oparc iem  o „w iększość  naro -  
Tową". B yliśm y p odów czas  wjirawtlz.ie seeptyrez 
nie usposobieni tlo ro z ta c z a n y c h  horoskopów , 
z,wiązanych z k o n c e p c ją  nowmgo rządu .  lec/, w 
7.asatl7.ie u z n a w a liśm y  r a c j ę ,w y to c z o n e g o  w y ż ­
szego. pań s tw o w e g o  w zg lędu ,  i bylmm y n a w e t  
-.slonni nie p rze c iw s ta w iać  się pod ję te j  prubm. 
o ii- prowadziłaby ty lk o  do sa n ac j i  s to su n k ó w  
w  pańs tw ie .

D otychczasow o je d n a k  dośw iadczen ic .  prze- 
p io w ad z o n e  w c iągu  ub ieg łych  sześciu m iesię­
c y ,  n ie s fe ly  w y k a z a ło  chyba d o s ta te czn ie ,  że 

•róba się nie u d a ła ,  a choćby  u .ii idealn iej pod  
'w zględem  n aro d o w y m  w y g lą d a ją c a  k o n ce p c ja  
isama przez się nie z.dolaiu w p row adz ić  pań s tw  i  
.na t o n  zdrów ego rozw oju .  1' rzee iw nie: zacze­
p ia jąca  się już. z a ry so w y w a ć  za pop rzedn iego  
rządu  g r u n to w n a  -^ n a p ra w a  .Rzeczypospolite j11 
w całości zw ichn ię ta  zo s ta ła  i zam ias t  san  icji 

imam s i lne-pogo rszen ie  ogó lnego  położenia.
T o  zaś  pogorszen ie ,  k tó r e g o  n ik t  zaprzeczyć  

nie może* choćby n a jb a rd z ie j  „praw ii »w o“ byl 
n a s t ro jo n y ,  gdyż. je  czu je  na wdasnej s k ó r n y  w 
dw óch  dzicdzihaeli do tk l iw ie  zaciężyło', n a  

iszw ank naraż.a jąc sam ą już. eg z y s te n c ję  m ło d e ­
go  p a ń s tw a .

H J e d n ą  je s t  dziedz ina skarbu , jest finansowoi 
silą p a ń s tw a ,  k tó ra  ja k ż e  d a le k o  odbieg ła  od 

• s i a n i  p rzed  p.M rokiem . N ie iy ik o  mis t rw o ży  
Jiiniow p r z y m a i n  , k a ta s i  rof.ilny sp a d ek  n a s /e i  
w ałut>%-]c'Z jeszcze  g-i. /.niejszy fak t ,  że w s z y ś t -  
kii? p r o je k ty  s a n a c y jn e  p. m in iM ia - k a r b u  j e ­
d l i ;  po d r u g id i  p o ro /w ie w a ły  s,ę j a k  bańk i  m y ­
d lane .  W  te j  eńwili zn a jd u je m y  się w obec z u ­
pe łne j  próżni,  k tó r ą  d a re m n ie  usiłu je  wypełnić. 
R a d a  f inansow a, co w  rezu l tac ie  na  t le  je j  k o n ­
f l ik tu  z p. K u ch a rsk im  jeszcze  bardz ie j  p o g a r ­
sza  sytuacji; .

D ru g ą  dziedz iną,  d o ty c z ą c ą  rów nież  sam ych  
p o d s ta w  p a ń s tw o w e g o  b y tu ,  to  w e w n ę t rz n a  s y ­
tu a c ja  po l i tyczna ,  k tó r a  n a b ie r a - w p r o s t  n iep o ­
ko jący  cli znam ion . J e j  c e ch ą  n ie s łychane  roz- 
daref#  w ew n ę t rz n e ,  og ro m n e  za os trzen ie  się 
.walk p a r ty jn y c h ,  n a g ro m a d z e n ie  się t a k  w ie lk ie  
m are r ja łów  p a lnych ,  że lada  nowui i s k r a  może 

w y w o ła t ;  n ieoblicza lne  n a s tę p s tw o .
G rożące  p o w ażn ie  w idm o  w o jn y c d o m o w e j .  

j a k o  r e z u l ta t  sześciomiesięczne eh r zą d ó w  o b ec­
n e j  w iększości,  j e s t  c h y b a  n a j lep szy m  w sk  izni 
k iem , że o b ran y  sy s tem  rzą d u  o k a z a ł  się nie 
ty lk o  zaw o d n y m , a le  w ręcz  n ie p o k o jąc y m , ^ ą  
w  nim widóó.znie e lem e n ty  o sile z b y t  odśrod  
k o w e j  i d raż n iąc e j ,  n iezdo lne  do  w yprw adze -  
lna nasze g o  życ ia  w ew nęt i  znego z przepaść i 
ob łędu  i w za jem nej  n ienaw iści na  to ry  tw órczej 
w spó łp racy .

K a ta s t r o f ę  za tem  g o sp o d a rc z ą  (w zw iązku  z
pealcj

Gzie d > s t ro n n ic tw a  P. S. L, . .P ias t11. K lub  po­
s iew  tego  s t ro n n ic tw a  ju ż  do tą il  o d eg ra ł  rolę, 
k tó ra  d w u k ro tn ie , - a c a ę ż y la  n a  bycie p a ń s tw a :  
raz  z okaz ji  r zucen ia  sw y ch  g łosów  za ś. p. N a ­
ru tow iczem , d ru g i  raz  z okazji  za w arc ia  so­
juszu  ze Z w iązkiem  L udo w o -N aro d o w y m . Z d a ­
je  się, że nadchodzi trzec ia  z kolei eliwdla. g d y  
k lu b a m i  będzie m u s ia ł  uczyn ić  n o w e ,  d e c y d u ją ­
ce posunięcie. R czynić  to  musi V  poczuciu  swrej 
odpow iedz ia lności  wobec p a ń s tw a , 'w 7 szczegó l­
ności obc iąża jące j  jego  barki.

W  te j chwili dw ie  iy lko  p rzed  . .P ia s te m 11 

s to ją  drogi:  albo jeszcze  bardz ie j  zw iązać się z 
Sojusznikam i i w spóln ie  dale j  ryz> kowfić b y t  
pfyiSłtwa, albo też  ze rw ać  do rych i z.asową obro ­
że i wejść n a  no w ą ,  sz-erpzą p la tform ę.

Ę ą  w;szelkie A yunptom y, że obudzone  już w 
ty m  k lub ie  poczucie odpowded/.ialnośei sk ie ru je  
. .P ia s ta 11 poza  orbito  dotyohezasowmj k o m b in a ­
cji P os łow ie  P lu ta ,  Bryl,  a  ta k ż e  p. M arjan  
/Jąbrow łski. każdy7 m oże z innyc.li p rzy c zy n ,  wftj- 

•cej lub m nie j ogó lnych ,  s ta ją  się coraz  w yraż-  
n ie jszem i o ś ro d k am i now ych  konoepey j.  Sam  
1 remji r  Yt itos w aha się i n am y ś la ,  rzu c a ją c  
zn a c z ą c e  słowa i je szcze  bardz ie!  zn aczące  pro- 
w a d z ą c  k o n fe renc je .  W śród  w ew n ę t rz n y ch  ta rc  
zw olna  w y k ló w a  się konce jie ja  rządu  k o i l i c y j -  
nego , moga.cego oko ło  siebie sk u p ić  w szy s tk ie  
u m ia rk o w a n e  i rze te ln ie  p ań s tw o - tw ó rcz e  g r u ­
py-

B y  t a l i  rząd  m ó g ł  s;tnć się r z e c z y w is to ś c i ,  
kon iecznem  je s t  w y tw o rz en ie ,  yv naszy m elio- 
rym  o rgan iżm ie  sejmowyan bodaj s u ro g a tu  d la  
t. z w. c e n tru m ,  bez k tó re g o  nie da  się p o m y ś ln y  
n o rm a ln e  is tn ien ie  -systemu parl im en ta rn e g o .  
( 'm l r u m  (ak ie  może n a w e t  mogłoby- u nas  p o ­
w stać ,  g d y b y  obok . P i a s t a ' 1 s ta n ę ły  ta k ż e  t a ­
ki ' '  u g ru p o w a n ia ,  ja k  z je d n e j  strony N. B. P .  
ja k  . J e d n o ść  L u d o w a "  i . .W yzw olen ie" ,  a z d r u ­
giej s l io n y  przwnajum iej P h . D,

B y  to  je d n a k  by ło  możliwe, t r z e b a  tu  czegoś 
wn-cei. niż p a ten to w a r .» g o  patijo ty-zm u, z.acieś-

n ianego  tylko, do  ram  „w iększośc i  n a r o d o w e j11: 
trzeba  tu  w za jem n e j  o f ia ry  i p o św ię c e n ia  w ła ­
snych  poszczegó lnych  a u d m  y j i p a r ty k u la r n y c h  
d o k t ry n .  1' i z e b a  raz  wyjś-; z ' b ł ę d n e g o  k o ia  
d re p ta n ia  po c iasnych  p o d w ó rc a c h  i w i ją c  n a  
sz a rszy  gośc in iec  porozum ien ia .  W zg lędy ,  k t ó ­
ry w y su w a ją  nii k tó re  lew icow e k luby  kulow e, 
w zg lędn ie  ich organy', w sk az u ją ce ,  że nie m ożna 
m ów ić  o w -póld / .ia lan iu  z „P ia s te m " ,  k tó re g o  
przyw ódcy ' ta k  sic zaga lopow a li  n a  p raw o ,  nie 
m ogą mieć zmrożenia przy7 wzięciu  p o d  u w ag ę  
szerszej,  po ji dnawcze.j piat form y.

Z re sz tą  w inn iby  t u  w y s tą p ić ,  ja k o  m ed ja to -  
rzy nowi ludziki t. zn. p rzyna  jurniej ta c y .  k t ó ­
rzy7 w  o s ta tn ie j  pó łrocznej  k n m p a n j i  j iolra lili  
się n ie  zużyć i zachow ać  .swój k r e d y t  m ora lny .  
1 ta k  np. dużtk znaczenie  jeszcz.e miałoby7 od p o ­
wie lnie w y s tą p ien ie  m arsz .  R a ta j a ,  pod k tó r e ­
go eg idą  i k lub  „ P ia s ta "  m ógłby  m oże w y d o b y ć  
sii. 
do
po odejściu  innych ,  d o s ia tc ezn ie  ,-zuży łyuh"  p o ­
lityków  w7 zacisze, domowm.

Że t a  m o ra ln a  p rzebudow a i „ P :a s l a “ i ca le  
go  e e u tru m  może się d o k o n a i . nie t r a c im y  na 
dzit ji, w ierząc , że je d n a k  p o n a d  Tozmimiętnic- 
niem i egoizm em  g ó rę  w eźm ie  poczucie o d p o ­
w iedzia lności wobec p a ń s tw a ,  l a k  pow ażn ie  dz i­
siaj zagrożonego^, Czy siani,  się to  już w  n a j ­
b liższych godzinach ,  czy  też nieco później,  nie 
w iadom o, lecz s tać  się musi w in te res ie  p a ń ­
s tw a .

(•s ta tn ie  w y p a d k i  k ra k o w sk ie ,  pom im o c h w i­
low ego z a ją t rż e n ia  sy tu a c j i ,  w rezu l tac ie  sta.ć 
się mogą. p u n k te m  w y jśc ia  dla nowy7ch p o c z y ­
n ań  i przegrupowani, k tó re  w nas tęps tw  ie może

m e. przyjęty7 zosta ł jednom yśln ie W n io sek  o- O OBNIŻENIE DIET PO SELSK ICH .
pierzą: ’ ' . {  _ W arszaw a, 2:4 lit-.topada (A W). K o n w e n t  se-

' 'e ie ru  zb a d a n ia  s p ra w y  t ra g ic z n y c h  zajść W |njoró\v  o b ra d o w a ł  dzisia j nad spraw ą obniżenia
B orysław iu  dnia 6 listop ada, zajść w  Tarnowit p osc.sk icn . CK ;i> nej lecy zn  nie powwt
, . o .. , . . . . .  , /  . . . . . .  i to. p o s ta n o w io n o  U k o , że posłom  nie bedziedm a 8 listopada i za ise  w K rakow ie dnia o Ii- , . . .  . „„„„1 3 n « i|i» iacon y  10 proc. d odatek , |aki otrzym ają u-

stopada. Sejm  d eleguje kom isję sejm ow ą, sk ła- r /^ l f f ey .
dającą s ię  z siedm iu przedstaw icieli najw.śęk- [ ---------------
szych  k lubów  sejm ow ych  po jednym  z k ażd ego SPR A W A  SZPITA LN IC TW A.
klubu.

Z KOM ISJI DLA  OCHRONY PR A C Y

. V\arszavva, 2:> l is topada  fPA T).  S e jm ow a ko 
m is jaV .d row ia  ro z j ia t ry w a la  p raw ę  b y tu  szp i­
ta ln ic tw a .  w obec  sk reś len ia  o d n ośne j  pozycji  _ 

W arszaw a, 2 J  j iaźdz ic rn ika  (BAT). S e jm ow a i budże tow ej ,  ( id c z y ia n u  p ism o jsrezesa mini- 
k o m is ja  o c b ro n v  p ra n y  p ro w a d z i ła  d y sk u s je  s t .ó w ,  k tó r e m  tenże  za w iad a m ia ,  że -p raw a  la. 
n ad  p ro je k te m  rządów y m  o zabezp ieczen iu  swo- j«st rozsti z.ygnięta rzą d o w y m  jiro jek iem  u s ta  
body d a n ia  w zięc ia  lub w y k o n a n ia  p r a c y :  — a r y  i prosi m a rs z a łk a  o przyśpieszeiflo  rozpa 
P rz y ję to  a n y k i a  jirzewddujący k a r y  w razi; t r z e n ia  te j  u s t a w y  ta k ,  by  m o g ła  w ejść  w7 życiu 
dopuszez.enia się czynu  gw astow n egc podczas przed  dn iem  1 ntycznia . K om isja  u w a ż a ła  za  
strajku Skreślono karalność zn iew ag i gróźb* s łuszne na  razie  za jąć  się ty m i zasow em  m e g u

zbiegowi ik a  b ę d ą  ka ra -  low aniem  s p ra w y  szp i ta ln ic tw a  i po  d łuższe jio z obecnej  z a t ru te j  a tm o s fe ry  i uzdolnić się j O kreś lono , że ty lk o  te  zb ieg o w isk a  b ę d ą  ka ra -  low aniem  sp raw y  szp i ta ln ic tw a  i po  d tnzsze j 
lo w spó łdz ia łan ia  z innemi grujiam i ludowmnu ae ,  k t i - .ych  ce lem  je s t  u tru d n ie n ie  p rac y ,  w resz-  ^oyskrisji i wyja .-n ien iaeh  d e le g a ta  rzą d u  w ięk-

K  >zIow-cic zm niejszono  k a r y .  p rzew idziane  w  pro jekc ie  szośeią  g ło sów  p rz y ję ła  rezo lucje  pos.^ 
rządow y m  z. p ó ł to ra  i dw óch  la t  n a  G w zg lęd -  sk iegó , w  k tó r y c h  w yno .  n ionę  s ą  tymcza.-owi
nii  12 imesio' v. źaódla j iok ryc ia  potrz.eb sz.nitalnictwa.

G r a  o  R o s y  ^ a f e f n i f a  S t r e s e m a h i i a
przedstaw  ialyW IE LK A  MOWA STRESEM  AN NA.

Berlin, 2P> listojimla (R A I) .  Om ach p a r la m e n ­
tu  od rai a  ciył o lisadzony  p r z e ^  poEcję, k tó ra  
s tw ie rd z a ła  d o k u m e n ty  w cho d z ąc y ch .

P o  o tw arc iu  posiedzen ia  o godz. Pi.Bft p re z y ­
d e n t  Loebe udzielił g łosu  kanc le rzow i .'-hrC‘.set 
mannowa, k tó r y  w  d ług iem  p r? 6 mówran1u uczy-n a w o t  iloiirowadza do  juzwcrocisnia n a s z e m u ,. - -, ' - , - • i , -  n J  n r z c l a d  s v tu a c u  w a w n e t rz n e  i z a a ia m c zM'jmowi jego  ,sny  p an s iw o -tw o rcz e j ,  k tó re j  w  - 1 •' . — • - 1 ■ •

te j  chwili nie j iosiada, u s tę j iu jąc  pod nac isk iem  
rozsa d za jąc e j  p rężności o d ś ro d k o w y c h ,  w pros t  
przceiwmych e lem en iów  po p r .a^e j  1 lewej s t r o ­
nie.

dzienn ik i  mylni.? 
' ra j  po rząd k u .

W

z a ź a s n a n e
W -arszawa, 23 l i s to p a d a  (Tek wl.) S y tu a c ja  j L. N . W  t.aki to  sposób  m in is te r  K u ch .a r . f i  oca- 

p o l i ly c z u a  zm ienia  się z g odz iny  na godzinę,  lal p rzy n a jm n ie j  chwilowo.
1 ) rugąJe sz c z e  p rzed  rozpoczęc iom  posiyilzenia P a d y  

i n.ansow7ej m ów iono  o dym is j i  m in is t ia  K ncha r-  
sk iego  ja k o  ć fakc ie  d o k o n a n y m . T y m c zasem  
na R adzie finansow ej sy tu acja  n agle s ię  zm ie­
niła. M ianowicie pos. B yrka, k tó r y  m ia l p rzy ­
puśc ić  g e n e ra ln y  a t a k  n a  m in is tra  K u c h a rs k ie ­
go, w  ostatn iej chw ili się  cofnął

Pow odom  t e g a ą j a k  się d o w ia d u je m y ,  są pla­
ny p o lityczn e P iasta , k tóry zosta ł zaszachow a­
n y przf-z Z w ią /ek  L udow o-N arodow y. N arodo  
w a ( lenm krac ja  p o s ta w iła  bo w iem  spraw ę w ten  
sposób, że o ile P iast dopuści do upadku mini­
stra K ucharsk iego, w ów czas gab inet musi u 
pasc. poniew aż m inistrow ie D m ow ski i Grabski szło. 
w ycofują  się  z rządu, a za nimi pójdzie ca iy  Z

przyczM ią cofn ięcia  się 1 msta od a t a ­
ku n a  m u d s r ra  K u ch a rsk ieg o  by ło  dążenie Cha­
decji do obsadzenia m inisterstw a skarbu, po o- 
ba le ińu  p. K u ch a rsk ieg o ,  przez p. K orfantego. 
N a  to  zn o w u  nie chciał się  zgodzić prem jer W i­
tos, zda jąc sobie -sprawę z tego ,  że p. K o r f a n ­
ty ,  j a k o  w ice p rem je r  i m in is te r  s k a rb u  od gry­
w ałb y w gab inecie dom inującą rolę, oasu w ając  
p. W itosa na dalszy plan. D la te g o  też p, W itos  
uży t  swTego  osobist.irg-o w p h  w e, aby przi-kouać 
p rzec iw n ików  ji. Km liar.-.kiego w- sw oim  k lu ­
bie. I to  mu się na  raz ie  udało  i z tej 
n y  dzisia j do  u p a d k u  p. K u ch a rsk ieg o

p rz y c z y ­
nie d o ­

ły  poli-
f inaiisow ą sy tu a c ja )  juz  p rz e z y w a m y  w7 

pełni. P ierw sze  zaś d rg n ien ia  k a t a s t ro f y  
uycznt j od( żuliśmy «ieft,ety tu ta j  w K ra k iw ie .  
Je szc ze ,  n ie  da j  Boże, jedno ,  d w a  ta k ie  „ d rg n ie ­
n ia 11, n ieszczęście g o to w e ,  n ieszczęście ,  k tó r e ­
go  ro z m ia iy  można, p rz e w id z ie ć ^ ,g d y  się u 
v.'zględni, że T 'olska stoi w p o śro d k u  d y m ią ­
cych  w u lk a n ó w ,  la d a  ch w ila  w y b u c h n ą ć  g o to ­
wy eh.

Teraz więc pora  m yśleć  i m ów ić o odpow ie 
dzielności w obec pa lis twa. M yśleć zaś o tern 
winny przedewszy.stk ium  te  g ru p y  k ió r c  naw et 
z pośw ięcen iem  w łasnych  spo łecznych  p ro g ra ­
m ów  um ożliw iły  do jśc ie  do s k u tk u  obecnej k o n ­
cepcji  rządow7ej. Odndsi się to  w7 p ie rw szym  rzę-

M. A K C Y B A S7E W .

S H t f f e j s z ?  e H  ś m i e r c i

(Przekład J. M.).

Tcga (lozor -a, w  ąlrcwni; .aych s a n d a ła  d i .  w 
I ró jk ą tn y m  k a p e lu sz u  g u a n l j i  narodo.wcj na  
<i'k.raglej g!( w''o i z ciężkimi k.-rrabinem w ręk u ,  
(d w n rzy ł  drzwi Jamowi L em erc ie r .  C ofnął się 
n ie zg rab n ie  n a  bok . w p iw .c /n j ą ą  m a łeg o  uezo- 
negio. j i i z y c z m i  sp o jrza ł  n a  jego  n id ą  j ie rukę  
z ta k im  w yrazem , jn-kgdj bv dziw ii się, d la cz e ­
g o  nitómioże jiojrrostn u i e r z y c  ko lbą  jm ezaszca 
te g o  s o ja  zn ika w ro g ó w  ludu

Chwiejnemu noga mi. ubranem i w za ce ro w a n e  
jiońezochy. J a n  Lem erc ie r  p rzek ro czy ł  p róg  i 
uii/..->ł bpułiiic śc iany,  m a łe  nikle* ok ienko ,  pr/.e- 
s łoninio k ra tą ,  k u p ę  slum y o raz  (lwie sy lw ety7 
ludzki'-, k tó re  ponisfcyły -n ' na  jK-dlodze. w 
smuflz r.wmtla które, w targm -ło  ju z ez  o tw a r te  
dizwi.

Myło (o najpuispmlitszc w ięzienie: d ia  d r o b ­
n y ch  złodziejaszków dla ]njak )\v i m cprzezor-  
iiyidi d łużn ików .

W  czasaadi n o rm a ln y ch  łU>gvvi'z-dywa!i tu  s-o- 
Lie bez t ro sk i  u liczne piosnki s ta l i  o b e rw ań c y ,  
jirzychodzili lu  do trzeźw ośią  pbimrz.y, rozliu- 
la u i  d o ro ż k a rz e ,  lu b  też > siedział,  obdra j  u ją e  
t y n k ,  ja k iś  sk lep ika rz ,  w y rz e k a ją c y  n a  zudon- 
lrosci losów7 i h and lu .  Teraz, zaś, w  g ro źn e  ani 
gniew-u Judu, te n  n ęd z n y ,  n u d n y  gfmach, o k tó ­
ry m  częs tok roć  za p o m in a ł  sam za rząd  więzień

UCHWAŁY CH. DEC.JT
Po trzyduiuwycli obradach w Wai.-zawic powz-io- 

la P a d a  mu zi Ina <dirześcijaiLkicj Demokracji sze- 
n-ii uchwal, z k tórych przy ijczam y następujące:

„W  uwzględnieniu konieczności j ik najszybszej 
sanacji skarbu państw a Rada naczelna £ h .  D, po- 
l . s a  kluliowi parlamcntarncimi wywarcie silnego 
nacisku na inne. kluby parlamentarne, wchodzące 
w skład większości rządowej, w kierunku dalsz.ego 
jak najwydatniejszego obciążenia podatkowego 
idas posiadających, tudzież jak najszybszego wy­
konania już ogłoszonych ustuw podatkowych, przy 
równoczesncm zabezpieczeniu skarbowi państwa 
wpływów7 podatkowych, rzeczywiście odpowiada­
jących budżetowi.

,.R; ia nai zeina. Chrześcijańskiej Demokracji 
juzypcnniiift, że Chrześcijański Związek Jedności 
Narodowej był ty lko organizacją na okres w y­
borczy, a obecnie już nie istnieje

„P ada  naczelna, przyjmując do wiadomości 
spiawozdanic członków rządu, należących do stron 
pictwa. Cli. D., wyraża ‘pełne do nich zaufar.ie i 
nadzieję, żę w dalszym ciągu rozwijać będą owro- 
eną  działalność na swych s tanowiskach11.

KOMISJA A D M IN ISTR A CY JN A  W SPR A W IE  
Z AJŚĆ LIST OP ADOW YCH.

Warszaw7a, 2 3 vl is to p a d a  (BA']’). N a  dzisiei- 
szmn posiedz.eniu se jm ow ej kom is ji  ndm in is ira -  
( \ j n e j  roz .patryw ano wnios( 'k  posła M oraczew- 
skii 'go  i tow arzyszy7 w spraw ie u życia  w ojska  w 
B orysław iu , p rzy c ze n  byli zabici dwraj robotni­
cy . R efe row a ł  pos. Morabzew ki. W y  w iąza ła  
jSię d łuższa  d y sk u s ja ,  rv czasie, k tó re j  zg łoszo­
no d w a  w niosk i:  jios. Moraczews.kiego i posła 
W a lo ro n a  (W yzwoh nie). W n io se k  pdshi AV -ile- 
rona ,  ja k o  da le j  idąey ,  p o d d a n y  pod g ło so w a­

nej Kzcszy niemie.-kicj. Kanclerz, za zn aczy ł ,  ze  
nie zam ierza uchy l ić  Są-y od p os taw ien ia  v o tum  
zau fan ia ,  bo sam  pragn ie ,  by -d ec y z ja  pnrlam on- 

y.anądia ja k  na j ry c h le j ,  w y ja ś n ia ją c  s y tu­
j a  rządu  i naroilu . ( tdyby P o in c a re  po- 

a w dzia ł S lrc sem arm  -  żybzył ,spbie u irw a len ia  
) r z ą d u  d - -m okra tycznego  w N iem czech ,  zn a la z ł­

by k t w o  STiosobnosć do zapobieżenia  eks trem iz-  
mowi lew em u i p ra w e m u ,  k r ó iy  d a je  p u n k t  o- 
j ia re ia  d a  -siei p rze  w ro tow ych .  S y tu a c ja  wf‘- 
w n ę t izn a  j( 's t rozpaczliw a i m uszę w yzn ać, że 
nie w id zę żadnej drogi do polepszenia. Z w ra c a ­
jąc  sie do  n a c jo n a l is tó w ,  o ś u ia d c z y ł  kanc le rz ,  
że ta k  m ało  d a ją c e  nadz ie i  ro k o w a n ia  z I’ ran -  
oją . rząd  prow adzi ł  z, te g o  p o w o d u ,  że s p ra w a  
N ad ren j i  i P u l u y  je s t  zby l w ażną  by  n ie  w y ­
czerpać  wszy s tk ieh  nrożhv.o.>>..i. ja k ie  j irzcdsta-  
w ia la  d ro g a  p e r t r a k ta c y j .  N iepo 'vodzem c ro k o ­
w a ń  pochodz i s tą d ,  ż.o aljanci nie w ierzą w  siłę  
m oralną i m aterjalną N iem iec. P ią te g o  o d p o ­
w iedz ia lność  za  to  spada na poprzedników o- 
h ecnego rządu, k tórzy  doprow adzili do tej s y ­
tuacji. P rz y c z y n ą  bez p o śred n ią  n iepow odzen ia  
ro k o w a ń  b y ł  f a k t ,  U  rząd  f ra n cu s  ii "nie ,-bce 
zap isać  dostaw 7 w ęg la  n a  ra c h u n e k  o d sz k o d o ­
w ań ,  lecz na ra c h u n e k  kosztów okupac j i .  P rz y ­
jęcie te g o  rv a ru n k u  h y io b y  u zn a n ie m  Ieo i lno -  
śei okupac ji .  -D d jo w ied z ia ln o ść  za  ^kati is tro lę  
g łodu  w  o b szarach  okujiow anycli  sjuida na 
i r anc ję .  g d y ż  s ta n  m a tc r ja ln y  R z esz y  j rst ta k  
7.1)', żć nie pozw ąla na w ypłacen ie zapom óg. — 
Zawie-izonie przez  Niffńicy w szy s tk ich  wypłaty 
r e p a ra c y jn v c h  n ie^ jest  uchy len iem  wobei- t rak -  
t;-u u w ersa lsk ieg o .  T r a k t a t  ten  n a ru sz y ł  k to  in ­
ny.  (Oklaski).

K anc le rz  d a l  n as tęp n ie  do  zrozum ien ia ,  va 
rokow ania toczą  się  dalej i o św iad czy ł, łfs rząd 
R zeszy  n ie zam ierza zrezygnow ać z w alk i o Nad  
renję i zag łęb ie Ruhry.

W  sp raw ie  b a w a rsk ie j  osw iadczy ł  kan c le rz ,  
żc g d 7 b y  rząd  b a w a rsk i  by ł o b a lo n y  przez sp i­
skow ców  . rząd  Pz.ćszy , by łb y  porzuc ił  w s z y s t ­
kie inne sp>awy, byćz.a jąć sie o r z y w ró c m i  -ni 
p o rz ą d k u  w B aw arji .  Z am ach  w y w o ła ł  n a jg o r ­
sze w ra że n ie  w p row inc ja  i o k u p o w a n y c h ,  
gd z ie  w s ' /y sc \  w a lczą  z s c j ia ra tc s ta n u .  Za » a -  
nic:i zam ach  m u -m ł jiodciąć kr(‘dyt Nu'miec. 
O o y b y  nic. d e c y z ja  rządu  z dn ia  19 p aź d z ie rn i­
ka .  za m a ch  nie b y łb y  się o g ran ic zy ł  do  Baw a- 
i f -

W  sp raw ie  in te rw enc ji  w7 S akson j i  za znaczy  i

kanc le rz .
.Ńiksonję

K ończąc ,  o św iad czy ł  kan c le rz :  Jeże l i  cnlrAi- 
cieie, panow ie  za u lan ie ,  n a leż y  p iz y ją ć ,  że w ie ­
cie, k o m u  o d d ać  rządy .

N a s tę p n ie  m in is te r  f inansów  L u tb c r  p rz e m a ­
w iał  w s p n w i e  re fo rm y  f inansow e j i m ark i  ren ­
tow ej.

W d ysk u sji nosel d r  M arks  (c c n t iu m )  i Bciadz 
( j ia r t ja  ludow a)  aprobowali p o liiy k ę  kanclerza  
Stresernanna.

1’os. (Irac fe  oraz j irezydent ministrów- r u n n  
gji, F roelicii,  podnosil i  zarzu ty  m zec iw  rządow i '  
z. pow7odii za ch o w a n ia  się Rcic.isw-eliry w  Mo i 
n a c h ju m  i Turyng ji .  j

W  odpow iedz i  przz-mawiał m in is te r  ob rony ; 
k ra jo w e j  Gesslt r.

O b ra d y  zak o ń cz o n o  o godz.  21 i 0. J u t r o  d a l ­
szy  c iąg  d y s k u s j i .

N acjonaliści zg łosili w niosek  o  odm ówienit, 
kanclerzow i v.otv.m zaufania, bez u m o ty w o w a  
nia.

S ocja ln i  d e m o k ra c i  nie zaję li  je szcze S tanow i­
sk a .  Dziś w ieczó r  f ra k c ja  socjalno-dcmokraty 'C,z-i 
ua  ze łira la  irię n a  pos iedzenie ,  ce lem  pow zięc ia '  
o s ta te c z n e j  decYzji. \

STR O N NICTW A  W OEEC D R A  ST R E SE - > 
M ANNA.

W iedeń, 23 l i s to p ad a  (PA T). Frtdcł?ja‘ sóc j» l- :‘ 
n o -d e m o k ra ty c z n a  u chw a li ła  zgłosić  n a  dzismj-, 
szion l ios iedzcniu  R e ic h s ta g u  n a s tę p u ją c y  w nic 
sok: R z ą d  Rzeszy zupe łn ie  bez p o w odu  w pro -’ 
wadził w S a k i f S j i  i T u ryng ji  w ojskow y- stan  
w y ją tk o w y  w najostrzejszej form ie, podczas  

; g d y  nie u czyn ił n iczego  celem  p rzyw róceni-? 
stostm ków  k on sty tu cy jn ych  w  Bawarji. % tych  
powodów  R eichstag  nie ma zaufania do rzą-
dif- . . .

R e z o lu c ja  po wy z. za będzie w n ies iona  n a  dza-
siejszi 'm  posiedzeniu  R e icbs tagu .  Y obce  le g o ,  
ze niem ieccy n a ro d o w c y  zgłosili r ó w n io  votum  
nieufności dla kanclerza, na leż y  się l iczyć z 
leni. że Stresem ann ieszcze w ciągu  dnia dzisiej­
szego  poda się do dym isji.

„ N e u es  W ie n e r  T ^ b l a t t 11 donosi ,  żc Btrcse 
m a n n  jeszcze w czo ra j  pó żn v m  w Jeo .o rc m  zos ta ł  
pow ia d o m io n y '0  w n io sk u  sa c ja ln o  denn ik ia iy - .z  
nym . P t ro n n ic tw a  rzą d o w e  w n io są  n a  dzisiej- 
szr-m jHj.dedzeniu R iJe.hstagu w n iosek ,  w vra .  a- 
jącyr zaufanie rządov, i. Jr n io se k  ten  w m .1 
reg u la m in u  będzie  poddany- p o d  g ło sow an ie  
p rzćd  w szelkie in i innem i w n ioskam i,  jest je d n ak  
.v obecnom  po łożeniu  w ątp l iw e,  czy  w niosek  o 

\ i rażen ie  u fnóści z% ska w iększość .
Na w y p a d e k  u p a d k u  S tre se rn a n n a  zam ie rza  

p rez y d en t  R zeszy  p ow ierzyć  m diiem u z 
m in is trów  R z esz y  u tw o rze n ie  
czego.

b y h  cli 
gabinetu urzedni-

n y ,  zinmiul się  w  strasz.no w ięz ienie  rowola-cyj- j t łk g d y b y  g o  ni'  p o znaw ał ,  a lbo  toż nie inter-e- 
nc.’ z k tó r e g o  Vyjśc.ie b ) ło - t y lk o  je d n o ,  n a  sto- so w al  się już  n iczctn  w ięcej z o sw ego  minao-
p n ie  g i lo ty n y .  :W > ,  taJk blljn 68'°; czynnego .  p< łnego  ty łu  ino-

J a n  Lciii&icior z a t r z y m a ł  ?ię r ryy  w ejśc iu ,  ż l iw ości i d ążeń  życ-la. m e mając-ego nic wiiióT-
d rg n ą w sz y  mjimowmh, ki-edy ciężkie drzw i z, że- n e g o  z tą  p ized ,śm icrtną  tę sknoźą ,  w litórej spę-
kcznym szczękiem  z a t r z a sn ę ły  się za m m  i za>- dz.ił ostarnwi mzy 
lurrkcfa ł  k lucz ,  o b r a c a n y  w  za m k u .  S e rce  óci-j —  Juljuiszu! — 
snc lo  m u  się, j a k g d y b y  to drzw i z a w a r ły  się za  rn szek .  — Koielntny mój Ju l ju szu !  
ni,iu n a '  zaw sze ,  ale je szcze  bardz ie j  śc isnę ło  | P odniósł ręce  no s ifiyu i opuśc ił  jo n a  sw ą  
się o d  • tego , że u jrza ł  w  ta k ich  oko licznośc iach  ru d ą  p e ru k ę ,  zg ina jąc  
J u l j m z a  MarLine^-

dni.
iu tm n głosem zaw ołał sta-

J e d e n  z dw óch  oBobiiików, leżą cy cli n a  s ło ­
mie. poid lió.-ł g ło w ę  i d ługo  w p a t ry w a ł  su; wr 
n iespodz .cw anego  gościa.. W  s labem  św ie tle  
o k n a ,  w y b k e g o  pod s a m y m  sufitem , J a n  Lc 
m erc icr  poznał znajonm. twairz.

A le,  n a  Boga. jtuk s fra szn iu  była. zmicmiona! 
Z p o ln e g o  zyoia.yen&i-gijcznego Marti-
niTii. m łodego  uęss,i'u?go. jego  d iuny; n a j ł  ‘psze- 
go  jego  ucznia, w k to iy m  pokla-dal t a k  wie]lctft 
nadz ie je  zd a w a ło  się. n ie pozos ta ło  run w 
.rej w y . umiłuj,  ziiniiisio-tszairej tw arzy  j. ot zami 
jilonącouii, oloez-anemi ćisąrncufl obw ódkam i,  
sk a za n eg o  n a  \ mierć gzlŁświcka.

N ieogo lony  b y l  i obcrw ai jego  duży ,  g a r  
b a ty  nos ypadl m, doi i. zwisł jeszcze I m  dziej; 
ub ran ie  byli* ro zd a r te  i. jsowailano w ap n o m ; n a  
policzku w id n ia ła  d łu g a  cz a rn a  sz ram a za pic 
k le j krwi-, kfcuś p o d cz as  ai e szk .w an ia  uderzy ł  
go p iką  w t.warz, i om ul p i f  roze rw ał  mu ust.

J  ui Lenn rei er  s ta ł  z b o la ly m a  progu fc“ łi me 
m a ją c  sil do wyrnowienm ani je d n e g o  słowu. 
J ta r t in o  rów nież  m ilcza ł  i p a t rz a ł  na  &wego sta  
ie g o  m is trza  U k  k  jiyrn i c iężkim  w zrokiem ,

ko lana . i  ł .zy  ]>oirłj-nęły 
m u ,z  p o d  okrąg łych ..ok ri la rów

I z te g o  w łaśn ie  n u  Im bez  slow. J id ius/.  Mar- 
t ino  zrozum ia ł ,  że w szys tk ie  wy«jłki by ł ;  dare- 
nirrc i żo lek jego  je ś t  zd e cy d o w a n y .

Nikt- ais* je»t zdo lny  opisać  ty c h  s t ra s z n y c h  
a. bo lesnych  s k a r g  du-s-zy In d ,k ic i ,  w k tó r y c h  
w s trz ą sa  s ię  se rce  i rozum  A le  już za chwilę 
J a n  L enn  rcier, s ta ry ,  cs-chiy uczony  u k lą k ł  na. 
brudniej słomie i Irząsąicemi się rę k a m i o b e jm o ­
wał g łow ę ,  do k tó ie j  on i św icflana n a u k a  po ­
k łada l i  ty ło  ja sn y ch  nadzdci, a k ro ia  o to  ju tro  
rn ia la 's j ia s7' jard ciosem k rw a w e j  m asz , 'ny .

D ru g i  uw ięz iony  osobnik  d źw igną ł  się n a  s to ­
rnie, i /. olirzj d liwym  w y ra z e m  tw a rz y  sp o g lą ­
d a ł  na  nich.

Byl to p raw dziw y  o b e rw u s  u liczny, k tó r y  
sk o rzy s ta !  był z dni wielk iej walki o wolność, 
a b y  za?mordować i o b ra b o w a ć  ja !  >egoś p rzygód  
nego przechodn.u. w e-iemnym zaułl u p rzedm ie­
ścia.

A k r  nń- poszczę-A J o  się mu: z.oslał u ję ty  na 
miejscu zb rodn i j a / z ,  p rze chodzący  patro l 
g w a t J j i  n a ro d o w e j  i d ia  )jizyk!ad'U rń'^>ą®sncj 
czerni,  miał oto zg inąć  n a  szafocie , w esnół

id e o w y m i w rogam i ludu  i p rzy jrad k o w e m i ofia 
ram i za im ku  w i a Mow .

M łodzik  ow- z za p i tą  i bezcze lną  tw a rz ą ,  n a  
k tó re j  p ij .u isucn  i ro»{*«tsł.6i w y y l y  sw e nieza 
ta r to  i;.ię:no, wiodzkil, że g łow a m u  spadnio , tdc. 
t r a k t o w a ł  te sptitiwę z tę p ą  ob o ję tn o śc ią ,  ju k o  
eoś ta k ie g o .  v o  jest. nii un ikn ione .  i o co n ie 
nalc-żó zby t się n iepokoić.

By ło m u w « z * J k d  jedno ,  poniew aż żyi i7- nic 
d a ło  mu nic. pum/, nędzy , b ru d u  o s in c  a w, ,a  ta- 
Ki.B życ ic  nie za s łu g u je  n a  w spółczucie.

Za dizwżouin roz lega ły  się c iężk ie  k io k i  do ­
zorcy.  k lo ty  z a b iw ia ł  się. u d e rz a ją c  k o lb ą  o 
po d b  ;ę, nv (ak t wojownic./jej a b ra w u ro w e j  p io ­
senki,  fctórn nii.:daw'no lopiimo s ta ła  się  h y m ­
nem zb u n to w a n e g o  ludu

J a n  L em erc ie r  sic-dz::il n a  s łom ie obok  .Tn- 
Ijimza M artincki.  nał.r/40  ża łośn ie  na je g o  zsi­
n ia łą, ( .b tinunla 1w.jv. i n.krm':'kiem obc icra l  Izy. 
zwisatjące mu na k o m u  nosa.

W c zo ra j  b i ł  Lu ta k ż e  t.e/cci osobnik ; gridia- 
ś n r ,  przy zwolcio u b ra n y  b u*ż?ij wUkowTi 
zrea^t.ą bez,'.vła<tny z prze..*.'cmki. Rrond on k r ó ­
la, przoko-nany b :jcg«  zwy ccyr wno nad  b u n to ­
w n ik am i.  prz.yc.ZAUn oc-wok \''.'l nić m a ty d ,  ;>r/t 
wdlejów za  w ierność  ironow i K iedy sa.* puna  mi 
P a r y ż a  i życia zo.faJi. d  w'łas,d'.' b u r . t - w j c y .  
,0  U k  liałoce xt.rac.it gb rw ę i ą  -wwr-r r.ic ł ć -  
kit ha ezas.y.m.em.ć przykoi.SJ*

Brat ji go. liardztoj n«yśl«iy. a p rze to-ogi i-
! ; ly, (l<j.'t-.d ic w ., A Ą -oóó lJ  d>.: n ieg 'o  do w ię ­

zienia w p lz c d d /T i i  
ni ciao się n a w z a j '  m

z O liw ią cy

i*uW&i'(u. JUoą 1
T o b j ;  irych.

jća k»ś'i. 
J^jpdc/.as

t rzy- 
ajśy

im w et w obec ćm icie i ga.meń zc szczerą

mm- «—n m n n

pa trzy ł  n a  nicli p o g a rd ą .  W s t r ę t  g o  oga-rn.ał i 
• m iech ,  że  ludz ie  t a k  da lece  ccn.ią arbie życie , 
id  Lak b aa an i i ją .  t r a c ą  głowię, nie u m ie ją c  n a ­
w et um rzeć-w eso ło .  T o  też po rw a ł  g o  wśTirkW 
za ch w y t,  k ie d y  biicidimgo giutraiska pi.-wdeezmK-, 
ku  d rzw iom , a  len z tYynułiiszooenń iMczmyslniu 
oczam i c h w y ta ł  się k a t ó w  za  p  dy, niby /.a s a ­
ni o życie.

R rzc to  i te ra z  g am en  opzokiw ał.  :',e ci d w a j  
b ę d ą  d ław ić  się n a w z a je m  w uśc iskach ,  zlewni 
jąc  łzami i m a m ro c z ą c  j te łne  żalu sławna óa 
p ierw szym  razcKn b ido  bo. dajmy' na U', zabatw 
no, ą ło  za drugim ...  G am cn. z m m ą  jm g,i.rd / 
odw.ćwdł się k u  śc ian ie  i  gw ł/.dać gło-.no
tę w łaśn ie  ipuwcnkę., rr n n ię  ićun-ł, w y p a d 1!**; 
m u z io b .ć  k r ó tk i  spa*or w im v a m w .w ile  k«3a 

ALo po d rw i l i  zam ilk ł i n u r -n ł  przy ahicbrwać 
się w g łęhok iem  /.u umi< ni u.

Ja.Ł DOinctw.Yi', ?.. ya-]>taka.n:i,, zm.H<rK«czJOWł 
t.w ;rzvczk ■ ! JuljaóK o tw a rz y  bladej,
n ie ru c h o m ej —  ;wLi siij skaniiionioii w- s trasa-  
ni.u.r na tężen iu  m- :>lj — nowśii nic o źjfeiu, nio 
o śmierci. j a k d i B  retortaę.li. tcm iw raU irziy
formtifcir-Ji 1 d e .^o t tuud - .  Ba, oni n a w e t  ja k b y  
sjcer-ib się, a było  u, ta k  dziwne, że oberw us  
szcrrrk'0 o tw orzył cnwy

Tał- jcc!'. wt.zystJco to  ndsó© tnę tak właisaLe. 
ę,„ impi-j b r w d n ę w  słałicnn sw'łctlo. pa 
Oiiją•'<•*»« z. y- d .411111.1). Teńswcdi c i dw:»§ lu d Ł c  ł 
w o-.uut a rts . menu.ąhio v- [trfhiett mc 
móyAłi o- U-m > onem. cz-fłi żyli <;;k: ż ;7ew  *-u 
,0 iw.tn-e

U * tt« n  ;rż zag-^Kztial z pwtlziw«.
(G. d n-X
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„The Engush Review“ o Polsce
W  ostatnich dopiero dniach otrzymaliśmy sierp­

niowy numer tego poważnego miesięcznika a n g i d - j uj  p ^ k i e g o  m ic c z a m b  od mądrej i' konstrukeyj-

wc, rasowe i rei. s tarej Austrji. M ud ona wchłonąć 
lub zmusić do uległości miljouy najtwardszego w 
Europie narodu. Przyszłość Polski będzie zależała

nej polityki.  Jeden  błąd z jej strony, a cała wsdio- 
d n i a  E u r  o p a m o ż e  b y ć  k i e d y ś  z n ó w  
w u 1 o m i c n i a  c ii.

Ale Polska ma niezmierzony entuzjazm a! dokła­
dna obserwai ja  na miejscu polwicrdza, że dzielnie 
pracowała. W ojna zrujnowała ją od jednego koń­
ca do drugiego. Widziałem tuziny niosi o w jeszcze 
nicnaprawionj cle, tory poniszczone; słupy telegra­
ficzne poprzewracam ; wsie w ruinie itd., itd. Pomi­
mo ro 1,400 mostów już odbudowano: wicie domow 
chłopskich, a  nakoniec wielki most Poniatowskie­
go w W arszawie, wy.-adzony przez Rosjan, odno­
wiono. Polska istnieje pomimo waluty. Wspaniały 
entuzjazm góruje nad wszystkiem.

skiego, zawierający a r ty k u ł  yswojego naczelnego 
redaktora  p. Austin Harrisem ą p. t. „ T h e  n e w  
P o l a n  d “ . Poczuwam się -wobec polskiego czy­
telnika do obowiązku ogłoszenia tego ar tyku łu  w 
prasie naszej, gdyż dzięki przypadkowemu zbiego­
wi okoliczności byłem, tym, o kogo red. Harrison 
oparł się w Kraków io w ciągu dwóch dni tu  spę­
dzonych i niemało rniałmn trudu, ażeby do pewne­
go przynajmniej stopnia zmodyfikować jego nie- 
koizystne dla Pol-ki usposobienie i skorygować 
nk k ióre  bogdaj z fantastycznie błędnych jego wy­
obrażeń o Folsee. Ponieważ jednak nie jest moż­
nością jednostki zmienić szeregu faktów, za k tóre  
odpowiadają różne czynniki społeczeństwa, a  k tó ­
re k a ż d e m u  obcemu same rzucają się w oczy, wy -1
wołując ujt mnę o naszem społeczeństwie wnioski I ------------  — ---------------------------------------- -
a r ty k u ł  p. Harrison# jest niewątpliwie przykrą d o L .  f £ n  o ń c l s i i
przełknięcia fila nas lekturą. Niemniej jednak jest j G i f f l l l S l Z J U f f l  p O l S K I S  W  u U S f l S K l ]  
to lek tura  bardzo pożyteczna, gdyż naiwnością 
byłoby twierdzić, że wszystko, eo a r tyku ł  ten za­
wiera, nie jest. praw dą, k tórej my może nie 4feec>- 
my widzieć, ale o ln y  ma odwagę nam ją  ukazać.

1  lii tik  o dwudziestogodzinnej rozmowy z red.
Harrisonem, k tó ry  do Tolski przyjechał z jasno 
w ytknię tym  celem politycznym, musiało się od­
nieść wrażenie, że najbardziej dziwi go to, $ak Po- 
lacy, pragnąc mieć u narodów zachodnich dobrą 
o sobie opinję, sami jak  najenergiczniej s ta ra ją  się 
o stworzenie sobie najgorszej. W osiągnięciu tego 
celu wprost współzawodniczą z sobą: konsulaty , 
szykanujące dziecinną iukw zyeją m ieszkańca za­
chodniej Luiopy, mającego zamiar poznać nasz 
k ra j:  właściciel hoteiu, pozwalający portjerowi 
wymuszać na  jrzy jezdnym  haracz za

%
Macierz

zagrożone

udzielenie j pa .

szkolna gdańska ogłosiła odezwę w 
spiawic gimnazjum polskiego w Gdańsku, podpi­
saną przez prezesa dr Kubaeza, wiceprezesa K op­
czyńskiego, kas jera  Michnę oraz Świtaię, Czyżew­
skiego, Kwdatkowskiego, Ozmińskiego i Bellinga. 
W  odezwie tej,  za tytułowanej: „Apel do narodu
polskiego1-, czytamy, między innemi:

„F rzd o m y  walutowe gdańskie sprawiły, że Ma­
cierz znalazła się wr nader groźnej sytuacji. Zaso­
by  finansowe, będące na  wyczerpaniu, zmalały je­
szcze bardz.icj wobec obecnej drożyzny w aowej 
walucie. Grozi nam katastrofa ,  jeżeli nie pospie.-zy- 
cie nam z naiycluuiastow ą pomocą. Nasza placów- 

nad któ ie j założeniem tak  gorliwie praeowa-
pokuju, dziennikarz lub poseł,  spóźniający się o ! iiśmy, n a  której rozwoj patrzeliśmy z radością, ja-
dwie (rodziny na ułożone spotkanie; urzędnik mi- 
ni-ter.stwa. t i a k l tu j c y  sprawę przybysza z tenden- 
cyjuem lekceważeniem;, lub miody eks-minister, 
zepsuty przeilwczesoem, niezaslużonem powodze­
niem. k tóry  oczekiwanie na  inną konstelację poli­
tyczną osładza sobie inw ektywam i na kolegów n a­
stępców, Mr Harrisem jest —  pomimo wszystko — 
zanadto  delikatny, ażeoy takie kwiatki zamieszczać 
w swoich ar tykułach  o Polsce (ogłaszanych także 
m dzienniku „The Observer ale są one moralnem 
Ich podłożem, czems, co podświadomie w pływa na 
nastrój piszącego o nas

To przeczytaniu ar tykułu  A. HarrL-ona robi się 
gorzko i choć można mieć pociechę w dziękczyn­
iłem westchnieniu „wszystko nam dałeś, co dać mo­
głoś, P a n i e 1, rnuM się w konkluzji dodać jeszcze 
pragnienie, ażeby w Polsce obowiązywał zarowno 
w  Sejmie, jak  w armji,  wśród H eru  , jak  wr urzędach 
typ  jeden, gentlem ana, a  w-tedy nastąpi i polepsze­
nie stosunków w k ra ju  i lepsza o nim u zagranicy 
opinja. Profesor Zdzisław Jachiirecki.

Oto ar tyku ł  Austina Harrisona:

I.
Mało ludzi w Anglji zajmowało się Polską, 

tymczasem Polska jest nietylko jednym z realnych 
eiymiików  Europy, ale rzeczywiście kamieniem 
gt inicznyin między środkową a  wschodnią Euro­
p ą  Można tam dosłownie przeżyć historję, k tó ra  
jesicze raz sama się powtórzyła. Ożywione zostało 
mocarstwo przeszłości, k tó ra  miuęła; lud  wyzwolo­
ny  został z politycznej ruiny i te raz  Polska jest 
napDwrót narodem, jest państwem z duszą, kultu  
r ą  i nadzwyczajnie fascynującą chorobą partjoty- 
zmu /.aczyna się nowa Polska; Europa  wraca do 
< zasuw M arji TtreAy, V olta ire‘a i K ata rzyny  rosyj 
.sklej — m i n u o Rosja, k tó ra  jest naturaln ie  wie 
ezny łi  problemem Polski. W ten sposób bo!»zew;zm 
albo ipadek  Rosji, jest. szczęściem Polski. Go ona 
zrobi z niom? W niemałej mierze P olska jest p rzed­
miotem odpowiedzialności muropy.

Los Polski, me mającej naturalnych g r a d e ,  jest 
jej pioblcmem, k tórego trudności są widoczne za 
jednem spojrzeniem na mapę. VVrizyta na  konty­
nencie jest może potrzebna dla wzmocnienia sna- 
eaenia słowa: granica s trategiczna, kiedy w E u ro ­
pie słyszy się mało co innego ponad górującym 
nad wszystkiem tematem reiaeji walut. Jaszcze 
raz więc Polska jest w środkowej Europie całością 
etnograficzną z niezmierzoną granicą, otoczoną 
przez jej s ta rych nieprzyjaciół, onrodzoną, jak w 
bajce, w ciągu ju in e j  nocy, narodem o 30 blisko 
mii jonach, jednym z tycli nielicznych, k tó ry  w ygrał I warsztacie 
wojnę. Ci co wytyczali jej granice byli w spaniało-[ wiernika.c 
uiyślni. Dali jej kory tarz  z portem morskim i firnie- 
ścni Gdańsk razem z Wolnem Państw em  w obrębie 
polskiego systemu celnego. Hali jej galicyjskie po­
la naftowe.' Dali jej —  pomimo plebiscytu —  żela­
zo i kopalnie węgla nu Śląsku Górnym, rozbijając 
w ten sposób skomplikowany mechanizm przem y­
słowy , stworzony tam przez Niemców. A ponie­
waż Polska pod względem rolniczy m zupełnie so­
bie sam a wystarcza, ma wiedkie lasy, kopalnie soli 
i bardzo znaczną wytwórczość przemysłową w Ło­
dzi i fabryki zbudowane przez Niemców w Po- 
znańskicm, niema więc wątpliwości, że P olska jest 
p o d  w z g l ę d e m  g o s p o d a r c z y m  z d r o -  
V  a  i może być w niedalekiej przyszłości poważ­
nym  eksporterem drzewa, cereaijow. węgla a  na­
wet i tekstyljow. Nowo stworzona Polska m a na­
turalne bogactwa. Jeżeli Europa powroci do nor­
malnymi stosunków ekonomicznych, to niewątpli­
wie stanie się Polska trwałem i kwitnącem  pań­
stwem.

Ale — ta k ,  jak  w przeszłości, ta k  też obecnie —
Polacy są pełnymi tem peram entu  politykami. Raz 
jobziłze podnosi się glos: „od morza do morza*, — 
od B ałtyku  do Morza Czarnego. Szable brzęczą,
„Polska ponad wszystko1' Z zachw ycającą naiw­
nością mówią Polacy o swojem umiarkowaniu, 
gdyż nie włączyli Ukrainy do swoich granic. P o­
żądają całego Siąska, twierdzą, że Wolne miasto 
Gdańsk będzie wkrótce spolonizowane i powiedzą 
(Eigo Narodów, spokojnie!) że „miecz u trzym a to. 
co zdobędzie11.

Trudności lo l s k i  są polityczne, tak  jak  zawsze 
ni*uii byiy w ciągu jej wojowniczej i pełnej wy­
padków historji. s e n  Piłsudskiego zdobycia Ukrai­
ny  upadi; granica ufożoua z bolszewikami została 
zatwierdzona, ah  arm ja  jest nadal nadzieją i, ozdo- 
i ą  nowego narodu. Niegdyś była Polska zjedno­
czona z Lilwą; dzisiaj są Litwini zapamiętałymi jej 
nieprzyjaciółmi-. Następnie są tu  Białorusini i Ru- 
**0 i-Ukraińcy, także namiętni nacjonaliści.  Odcięty 
• >d Niemiec aiąsk m a Polska w swojem ręku łącz­
nie ze atworzoueim tam v ielkiemi kopalniami i 
pizeujysłcm żelaznym; kaw ałk i  P rus zachodnich, 
v. yciuek Prus wschounich, Poznańskie i kory tarz  
okala jący  Gdańsk. Nakoniec jest tu  piroblem ży-

stanąlii przed kwesiją

Wśród pracy codziennej nie odczuwał wzrastają­
cych z łala-im trudności życiowych, silniej zycli od 
tych idei i poglądów, k tórych rzecznikiem był w 
literaturze i sztuce.

A trudności te  piętrz? fy się nieubłaganie. Już  
wielka wojna w yczerpyw ić zaczęła ńerwy wy- 
Glki ś. ji. W ładysława. Powojeńne czasy podyk to ­
wały także wszystkim pracownikom pióra nowe, 
niesłychanie ciężkie warunki egzystencji . Tuta j 
zaczęła się walka ś. p, W ładysława z przeciwno­
ściami, k tó iym  się nie poddawał wprawdzie, ale 
które wyczerpywały przedewszystkiem jego orga­
nizm, bo wymagały coraz większego natężenia 
p ia ty .  Podejmował ją s. p, W ładysław  z właściwą 
sobie równowagą umysiu, nie dzieląc się z nikim 
swojemi troskami.

Me my, k tórzy  dzieliliśmy z nim trud pracy co- 
d/ienintj, widzieliśmy, że róże życia kolcami się1 

przeciw niim u zwracają, że coraz boleśniej ranią 
'mu stopy w pochodzie. 1 umieliśmy cenić tę jego 
abnegację, z jaką zuosit swoj los, ten jego op ty­
mizm, z jakim w przyszłość własną i Ojczyzny 
zawsze patrzył.

Z widowni K rakow a ubywa przywiązany do nie­
go syn. dzielący z tern miastem dobre i zio losy, 
nie opuszczający jego murów przez cale swoje ży- 
i ie, ubyw a dziejopis duchowych porywów tego 
miasta, znawca jego przeszłości, jego trądy o,yj, hi­
storji jego, ‘sztuki. Powszechny żal i współczucie 
„ powodu zgonu ś. p. M laJysuiwu, chlubnie świad­
czą o /rozumieniu przez społeczeństwo aspiracyj 
tego człowieka, który, z zaparciem się i abnegacją, 
dia dobra tego m iasta  i ojczystej sprawy życic 

) i swoje poświęcił.
My, kiedy ten nieodżałowanej pamięci nasz k o ­

lega i "uczestnik codziennych znojów z grona na­
szego ubywa, odczuwamy pusti ę w naszym re­
dakcyjnym domu. czujemy się osamotnieni i osic-t 
róceni w naszym zespole przez najstarszego w w y­
słudze dziennikarskiej, świadka i uczestnika losow 
naszego pisma. A żal nasz tern większy, źWz gro ­
na naszego ubyw a dobry człowiek, jednający syni­
pa t je szerokiego ogółu dla naszego pisma, budzą­
cy charak terem  swoim szacunek dla naszego t ru d ­
nego zawodu Wiec złamani hólt-m stajemy u zwłok 
s, p. W ładysława, aby oddać cześc i hołd jego 

jego ciężkiej pracy, jego walce

i zacnego człowieka, przesyła Kazimierz Rogal i 
Kosiński,, redak to r  ,,Sceny Polskiej1*.

Z L o d z i  nadesłał telegraficznie na nasze rę ­
ce ..wyrazy najgłębszego współczucia11 p. Wilhelm 
Faliek.

Nadto otrzymaliśmy ze L w  o w a  pismo na­
stępujące.

„Zasyłam w yrazy szczerego współczucia z po­
wodu zgonu ś. p. W ładysław a P rokesd ta .  Świat 
dziennikarski trac i w ujm wrybitną i niezwykle 
uczciwą jednostkę, z lilerackietro św iata ubywa 
k ry tyk ,  którego pióro nie znało nigdy jadu, m  żół­
ci. Gześć Jego  pamięci'1-!

Michalina Szwarcówna.
Oprócz tego przysłali kondoleneje pp.: dr Zyg­

m unt Lmłmirski,  Franciszek Dornbtisz, ąlr Leszek 
Dziania, Mieczysław Schecliter i inni.

do nas i do naszego

ko na naszą przyszłość, 
istnienia.

Być, albo nie być.
Cały naród polski powdnien być poruszony do 

lębi ta k ą  groźuą wieścią. Nie o nas samych tu 
chodzi, nic o tę garstkę  Foiaków-Gdańszczan, dzier 
żąeycii w mocnej dioni sz tandar polski, przejmo­
wany od pokolenia do pokolenia, nie o gimnazjum ‘ zacnej pamięci 
samo tylko; tu  chodzi o staw kę większą, o funda- ? żyGiem< j0g0 przywiązaniu 
ment autochtonicznego żywiołu, na  którym  się | ^ p i t « c g o  warsztatu pracy, 
oprzeć może moene dążenie całego narodu do swe- j A boleść nasza tern większa, że w otoczeniu 
to polskiego Tuorza. Bez inteligencji z nulu miej Swojem widzimy osieroconą rodzinę naszego nie­
nowego wypełnienie zadania tego będzitT wprost (Mj i a ]owa,nej pamięci kolegi. Nie stać nas na  slo- 
niemożliwe. L - a pocieszenia w tej ciężkiej chwili: czas dopiero

€  * ' '■  ‘ T?—̂ ~  ̂ '  "
serc

Czyż ca ia  RoGka. jak jeden mąz. w zrozumieniu • n)inal ś_ p _ W ładysław 
wielkiego znaczenia u trzym ania  jednego clioćby ;1 |10cjxj z0 gWiata, nic zostawiając tej rodzinie 
gimnazjum polskiego w Gdańsku, nie zloży^ Iia- ’ ^wojcj nic, oprócz jnęknego imienia, oprócz opinji 
tyclnniast deklaracji p rz js iąp ien ia  (io Mifticrzy rzetelnego i uezniwego yiraeowuika pióra, k tó ry  
szkolnej w Gdańsku i nie wpłaci swej ofiary do ę,j( zyżnie swmjcj i sjiołeezeństwu na wrszystkieh 
pocz-towej K asy  oszczędności Nr 1 70.040 n a  konto  poiach g u]turalnego rozwoju najpi<‘kniej.szą zgoto- 
,.Macierzy szkolnej* w Gdańsku"^  ̂ < waG pragnął przysztośe. Niechże ta  spuścizna du-

Nie wątpimy, żc ta k  się stanie. Njc w ątp im y ,j  i:]10wa g p_ W ładysław a łiędzie dla Wa; 
że naród wyzwolony potrafi pospieszyć z pomocą 
walczącym jeszcze o swe praw a jniza obrębem g ra ­
nic państw a w tiężkich warunkach  Polakom- 
Gdauszczaiioni. Niech składki i ofiary na  g imna­
zjum poiskic w Gdańsku będą uąjbliższem hasłem

Czyż wobec tego jeszcze potrzeba apelować do lo, 7y lakie b 0 jc ,ne r any. .P ra tfw j^ f l la  społeczeń- 
•c i dusz spoleczi-iktwa o pomoc? _ _ Isiwa dla li te ra tu ry  i sztuki, dla Ojczyzny, zapo-
Czyz ca ła  Polska, jak  jeden mąż. w zrozumieniu Arinftj p_ tMadysław' o sobie" i sivojej rodzinie.

K R 4; N I K A
Kraków, 24 łistojiada.

OSZCZĘDNO? Cl W SZKOLNICTWIE KRA 
KOW7SKiEM. Kuratorium  w myśl instrukcji min. 
oświaty przystąpiło z początkiem bieżącego roku 
szkolnego do wjirowuidzania oszczędności zarówno 
w admiiii.-drai. ji szkolnej, jako też w stanie perso- 
nalu nauczyi iclskiego.

W  pierwszym rzędzie. zwrrócito kuratorjum  u wa­
gę na ś. isłe dopełnianie godzin na  LU zania, w sku­
tek ezego tak zwane „niedociągnięcia11 zostały u- 
snn4ęte. a  w ślad za tem zniknęły prawie godziny 
nadliczbowe.

W  dalszym ciągu przeprowadzania oszczędności 
ku ia to r jum  wykreśliło godziny nadobowiązkowe 
z et a* ii urzędowego. I  f:*nic|«ie, clicący korzystać 
z jirzedmiotów nadobow-iąz.kowycli nmszą sami o- 
jdaca-ć koszta n.uniżania, jirzyczem otrzym ają bez­
płatnie, lokal, światło i opal w' budynku szkolnym.

udowego Czerwonego Krzyża, dr W achtel,  dyrek- 
or insty tu tu  radjclogie-znego z Krakowa.

O TERMIN ZWALNIANIA SŁUŻBY DWOR­
SKIEJ. Krakowski inspektorat pracy II. okręgu w 
K rak o wi o komun iku je :

7i jiowodu częstych zażaleń ze s trony robotników 
roinycli, jśe jia  terenie wojewmdztwm krakoweskiegc 
prai odawcy zwalniają masowo robotników, pomi­
jając obowiązujące orzeczenie Nadzwyczajnej Ko­
rni ui Rozjemczej, usla la jące między innemi termin 
rozwiązania s tosunku służbowego na dzień 31 mar­
ca 1924 r., podaje, się do publicznej wi idomości. 
że w mysi a r tyku łu  7 orzeczenia wymienionej Ko­
misji, oglośżoncgo w dziale urzędowym „Monito­
ra Polskiego "1 z 29  sierpnia b. K Nr 195, w woje- 
wódzj^i ie krakowskiem rok służbowy na folwar­
kach, mających nie mniej, niz 40 morgów oiiszam, 
kończy się 31 m arca 1924 roku. a samowolne wy­
dalanie ordynarjuszów (fornali, parobków', luza­
ków, stróżów, pastuchów, karbowych, golowych 
stałych rzemieślników i dziewek stajennych) przed 
tym terminem jest niedopuszczalne i może na ą-' 
pić t j i k o  na  zasadzie orzeczenia Komisji Rozjeni 
ezej, lub też wyroku -Ssądowego.

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Wczoraj rano we 
zwano pogotowW ratunkowe, gdzie w resta.ńracji 
ko lc jow 'j  podeza.-, roliót spadł z, drabiny Rodzaj 
Ja n ,  la t  34, skutkiem < zego doznał wstrząsu mó­
zgu. Ofiarę wypadku przewieziono w groźnym s ta ­
nie do szpilaia.

Wczoraj in terwenjowalo pogotowie w gazowmi 
ir.iej'kiej,  gdzie spadający z komina zovój drutu 
ugodził robotnika Franc. Rogodę, lat 30, przebija- 
jąi nm jamę brzuszną. Nieszczęśliwego lekarz prze­
wiózł do szpitala.

KRADZIEŻ. Na dworcu osobowym w ,Krukowi!* 
skiadziono na szkoflt; Szymona Zyudorfa 200 stóp 
skóry boksowi’), wartości 72 mi!j. Mkp.

AMATORZY INDYKÓW Partie ja  aresztowała
Przy  ol> adzauin jiusad naiiczycielskicłi w szko-116-b-tniego Franciszka L( niewie/.a i ló-lctnicgo

lacii jiouhzerlmyi-b. knratorjuni wprowailzilo zasa­
dę: ,;ilc sal, tyle nauozycieli '1, w sku tek  czego siły 
nad r ta tow c zostały ściągnięte.

W  admiuistarcji szkolnie iwa zwoliiiono z dniem 
1 grudnia b. r 50 procent sił biurowycli. K ura to ­
rjum szkolne przygotowuje obecnie plan zreformo­
wania niacliiny biurowej.

Na cole konserwacji urządzeń szkolnych pobie­
rane są od ucz.niów opłaty w wysokości 20.000 Mp. 
półrocznie. Kwota ta  będzie od najbliższej przy­
szłości zamieniona na 10 zip. półrocznie. Od tej

W ładysława Kołodziejczyka, k tórzy  skradli na 
szkodę dra Komorow.-kugo na r.liuy Lelewela 
sześć indyków. Skradzione indyki sjiakowali do 
worka i zanieśli do mieszkania Leniewieza. Indyki 
odebrano od aresztowanych.

NIESUMIENNA SLUŻACA. Aresztowano 24-let- 
nią Zofje Olszewską, służącą, pod zarzutem k ra ­
dzieży garderoby n a  szkodę swej praeodawmzyui, 
j). Felicji Krausowej, zamieszkat(’j przy ul. Lwow­
skiej.

WŁAMANIE. Do mieszkania p. Ant. Ghylównej
opłaty  ineoliiioiie są dzieci funkejonarjuszów pań- p r7y ulicy Blich 1, 3 włamano się wezora; rano i 
.sJwowych i inwalidów' .oraz, wedle uchwał konfe- skradziono garderobę, wartości 150 miljonów

najgłówniejszą u o - k ą  całego społeczeństwa pol­
skiego11.

dowski, zupełnie znamienny dia Polski, gdyż  żydzi 
stanowią 14 procen t caiobci, a  40 procent w  mia- 
b ta eh,

Polaka ma wszystkie zebrane trudności języko-

F^fzElJ Ip. Włiitłysłilwt PraKPstlttt
W  dn iu  w czora jsz jem  o godz. 11 r a n o  o dby ł  

sie n a  c m e n ta rz u  ra k o w ic k im  pogTzeb sp. W ł a ­
d y s ła w a  P ro k c sc l ia ,  d lugoti-w a lego  . za s łu ż o ­
n e g o  r e d a k to r a  n asze g o  p i-m a .

P r z y  zw łokach ,  z łożonych  w kap l icy  c m e n ­
ta rn e j” n a  k a t a f a lk u  w ś ró d  rzęs is tego  o św ie t le ­
nia , o d p ra w ił  m szę  ż a ło b n ą  k ; .  p rz e o r  W a lc z a k ,  
w a s y śc ie  d u c h o w ie ń s tw a .  P o  m o d ła c h  żuło-  ̂
h n y c h  i egzekw iac ł i  w j  n ieśli uczn iow ie  m ie j­
sk ie j  sz k o ły  d ra m a ty c z n e j  t ru m n ę  p rzeu  k a p l i ­
cę, gdz ie  do  t łu m n ie  ze b ran e j  pub licznośc i  ] rze- 
mówi'4 p ie rw sz y  n a c z e ln y  r e d a k to r  „N ow . R e ­
fo rm y 11 p. K onop ińsk i .

MOWA RED. M. KONOPINSKIFGO.
Żegnać w lej*sze światy odchodzącego tow arzy­

sza trzydziesiopieciołetniej pracy przy wspólnym 
< odziennej, ciężkiej pracy, t ra f ić  po 

(idzit rinycli u trap ień  i wnlk ideowych —• 
jakże mi nie-lychanie p izykro  i jak boleśnie! Nie 
Mocę pogodzie się w tej ciężkiej chwil1 z myślą, że 
nie ujrzę już więcej juzy ^ą.~iedr.iem. Asnykow- 
skicin jesz.czj biurku reilakeyjncm, pochylonej po­
staci ś” p. n ja o y s ia w a ,  gdy z umysłu swojego i 
serca czerpał poglądy czy to na produkcję li tera­
tury  i sztuki, czy też ujmowa! w a r tyku ł dzienni­
karski odczucia przesz.łośoi narodu i jego na przy­
szłość widoki i nadziej^- Nie mogę, bez głębokiego 
wzruszenia, oswoić się z tragicznym  tak tem , ż** 
nie usłyszę, już głosu przyjaciela, zawsze dobnrii-  
wic i z optymizmem patrzącego n a  świat i ludzi, 
chociaż r z e c z y w is to ś ć  tak  chmurne niera"z stawia
ła horoskopy.

6 . p. W ładysław Prokesch, pomimo całego swo­
jego umiłowania dla l i tera tury  i sztuki, czuł się 
przedewszystkiem dziennikarzem, chw ytającym  
pizebłyski dnia dzkiejszego we wszystkich prze­
jawach, i z nich czerpiącym k ry te r ja  swoich my- 
■!i. On wzrósł i wzbogacał swój ta len t  w środow1- 
jk u  dziennika, w otoczeniu ludzi tej miary, jo 
Adam Asnyk. Tadeusz Romanowie/-,. Mieczysław 
Pawlikowski. On był świadkiem, a potem coraz 
czynniejszyin uczestnikiem tych wysiłków, jakich 
w ym aga histoiąa dnia, sięgająca do źródeł prze­
szłości, s ta p ia ją c a  syntezę politycznej i kultural­
nej myśli polskiej. Nabrał p ięć  szacunku i przy-, 
p ią za n ia  do codziennej p racy  dziennikarskiej, o- 
garnia jąeej wszystkie działy umysłowości ludz­
kiej. i  dlatego, chociaż najchętniej pióro swoie 
poświęcał li teraturze i sztuce, nie widział dla sie­
bie życia poza a tm osferą d/dennika, z k tórym  też 
przez la t  kilkauziesiąt- dzielił trudy  i znoje.

I może właśnie dlatego, żc na  śp ia t  i ludzi p a ­
trzył przez pryzmat dziennikarski, może wiaśnie 
dla tego. że życie poznawał w jego rozlicznych 
pizrjawach, —  może właśnie dla tego, ze wiedział, 
jak truduem jest życie, w ytw aiza ł  w swej duszy 
ten w łaśc ipy  sobie jasny, pogodny i pobłażliwy 
sąd o produkcji- literackiej i ar tystycznej.  Znawca 
przeszłości, świadek tego, co dzień dzisiejszy nie­
sie, odczuwał trudności wybijających się talentów, 
cay to w literaturze pięknej, czy na deskach teatru  
i w  dramacie i s ta ra ł  się zachęcić wszystkich do 
dalszych postępópą ile możności nie znieehęcac

talizma­
nem w dai.szcm Wańzcm życiu, iTn-cli starczy W aln 
za pocieszenie? w tej ciężkiej chwili.

P u b ry  duch ś. p. W ładysława czuwać będzie nad 
W ami i nad  liainiy którzy dzisiaj złamani bólem 
top’arzyszymy mu n a  tej ostatniej jego piclgrzym- 
ce.

Ż.cgnaj nam zacny druhu i przyjacielu! Pamięć 
1 w oja drogą nam pozostanie na zawsze. Niech 
lekka Gi będzie ta  ziemia ojczysta, dla k tórej po- 
śpiccileś iwojf; życie.

Im ien iem  s y n d y k a tu  d z ie n n ik a rz y  przem ówi! 
n a s tę p n ie  prezf-s d r  B ean p re ,  pod n o sz ąc  cz y ­
s to ść  c l ia r a k t“ rii i bezs li  onność 
poi u p  ubl i e y stycz.nera.

zm ar łeg o  n a

P o  p rzem ó w ien iach  ru sz y  k o n d u k t  p o g rz e b o ­
w y  do  pob lisk iego  g ro b o w c a  rodziny Rsteżyńę 
skieli, gdz ie  złożono  trum nij  zc zw ło k a m i ś. p: 
P ro k e sc h a .

W żałołińymdi u ro c z y s to śe ia e b  preiez rodziny  
zm ar łeg o ,  wziedi u d z ia ł  w ice w o jew o d a  K ow ali-  
k o w s k h  s ta ro s ta  d r  Buł, p rez v d cn t  m. P ed e ro -  
w icz z w ieepr.  S a rem  i d re m  W ie lg u sem ,  iłce-  
k u r a to r  s z k o ln y  d r  P o la k ,  in sp e k to r  szkó ł  k ra-  
k o w sk ic h  di J a n ik ,  d y r .  a k a d e m ji  łiandloweij 
d r  K a n n e n b e rg .  ko n su lo w ie  cze k i  i . .u s tr jack i ,  
szef w y d z ia łu  bez p ie cz eń s tw a  K ru p in sk '  
m e n d an tfu n i  P i lchem  i M arm yak iom ,
Simon, m a jo r  P io t ro w s k i ,  dy*-ekt<m t e a t r u

W odzinow- 
Pinkasem.

z ko- 
g e n e ra ł  

im.
S ło w ack ieg o  T rz c iń sk i  z pp- M ik iuk im  i N o w iń ­
skim . d y r .  t e a t r u  . .B a g a te la 11 pose ł  M. D ą b r o w ­
ski d y r e k to r  miejski<'j szkoły- d ram a  tyczu  
prof.  W iśn iow sk i,  dy r .  m uz eu m  n a ro d o w e g o  d r  
K opera ,  s e k re ta r z  T w a  p rzy j,  s z tu k  p ię t , .co l i  
W a śk o w sk i .  p rezes  k lu b u  p r a w n ik ó w  i l i t e ra ­
tów' C hy lińsk i ,  p rezes zwdązku a r ty s tó w  d r a ­
m a ty c z n y c h  J e d n o w s k i  z -a-kretarzew B iałkow - 
skim . art 'vśoi d ra m a ty c z n i  S obies ław , S osnow sk i 
i inni związ-ek p ia s t \  k u w  z prez. 
sk im , L&iszozką, K u rs tu i i t^ ic zo n i ,
R a s c n k ą ,  B lo tn ick im , R z eg o c h .sk im ,  S tro jn o w -  
sk im  dy r .  K a s y  oszczędnośc i  l „ d o ro w ic z ,  dy r .  
Mortrycki,  l iczne g ro n o  d z ien n ik a rz y ,  p e rsona ł  
D i u k a m i  L i te ra c k ie j  z d y r .  G órsk im , o n z  p rze d ­
s taw ic ie le  wielu in s ty tuey  j k rakow  skieli.

l in ien iem  T ow . d e m o k ra ty c z n e g o  p rzy b y ł  p re ­
zes d r  B o g d a m  z w \ rdzia iem .

Z p ań  zauw aży liśm y  m ee.enasow ą A d a m o w ą  
D obo szm isk ą ,  p. K '  c l i te r - J a n o w s k ą ,  p. Y incens-  
F 'i lochow ską , g ro n o  a r t y s t e k  d ra m a ty c z n y c h
i t. d. _ .

N a  g ro b ie  z łożono w ień c e  z n a p isa  ni n a
szarfach: ..Nieodżałowanemu koledze — ł eda- 
k.-ja ,,N. ikeformy11, ..Prznzacntmu śp. Proke- 
sihowi —  Admintetra«j*|jjS. Reformy11,„ O s ta t ­
nie pożegnanie — klub sprawozdawców' , „I izy 
jacielowi — I w o  „Akropolis , „Zacnemu dzia- 
ła'ez«Vi —  dyrektor Modrycki11 i inne.

nikogo.
Nic czuł jednak, że to życie, k tórego  ewołucyi 

do tyka ł  skalpelem swojego pióra, siinicjszem jest 
od niego i nieubłagane staw ia  wobec niego prawa.

DALSZE KCNDOLENCJE.
Olrzym alPm y w dalszym ciągu następujące kon- 

doleneje z po* oau zgonu ś. p. >N lad\'sław'a Proke- 
sc h a :

„Ubolewając nad s t ra tą  prawdziwie oddanego 
sztuce, nieodżałowanej pamięci czionka uaszego, 
wcliawningo iloradey' i wypróbowanego przyjacie­
la”, składam y szczere wyrazy prawuziwego zaiu 
i w>pólez,ucia“ .

Za wydział Związku poiskicli a r tystów-plasty­
ków \V Krakowie: W. "Wodzinowski, prezes, St.
Dąbrowski, sekretarz.

Z W a r s z a w y  otrzymaliśmy następujący te- nui ćłńrurgji 
legram:

„W yrazy  głębokiego żalu i serdeczne współczu­
cie z powertfu meoczt k iwanego zgonu ś. p. redak­
tora W ładysław a P iokeseba,  w ybitnego k ry ty k a  ezej

rencji gron nauczycielskich, uczniowie ubodzy.
Wreszcie kuratoi ium przystąpi do skreślenia 

fiuidus-zów na furmanki dla inspektorów szkolnych 
w cza.'ie objazdów' szkół.

A KADEM JA NA CZEŚĆ MIECHOWITY. Dziś, 
w sobotę, o godzinie G wieczorem w Collegium No- 
Mim w' sali Kcąwrnika odłiędzie się uroczystość ku 
uczczeniu 400 roczniiy  śmierci Miechowity z od­
czytem prof. d ra  W ładysława Szumowskiego o 
Miechowicie. W stęp wmlny,

NADEJŚCIE TRANSPORTÓW  CUKRU DLA 
KRAKOWA. W  dniu wczorajszym nadeszły do 
K rakow a pierwsze transporty cukru z kontyngen­
tu paździcrnikow'egę. W dniach 24, 26 i 27 hm. 
wm ny się zgłosić do Biura aprowizaeyjnego w ma­
gistracie ty lko te insty tucje i konsumy, k tóre  w'pła 
cily zaliczki n a  cukier, zaś w dniach następnych 
inne związki i kooperatywy'. Cena cukru, usta lona 
wspólna ze związkami spółdziolczemi, wynosi w 
sprzedaży burtownej 210.000  za 1 kilogram grysi­
ku, zaś w sprzedaży' detajlicznej 230.000 Mkp 
Z dniem 25 bili. zostaje podatek  rządowy podwyż­
szony o 50 procent, io jerst z 40.000 na bO.OOO od 
1 kilogranra.

P odatek  dotyczy cukru w cukrowniach, dlatego 
też cukier, już wysiany', nie będzie żadną miarą 
obłożony nowemi podaikami. Sprzedaż dla ludności 
rc;zpocznie się w poniedziałek, 20 bm., w kramach 
miejskieli.

PODWYŻSZENIE CENY PIECZYWA Prozy- 
djum miasta  K rakow a podwyższyło wczoraj dora- 
T.nie ceny pieczywa w następujący  sposob: 1 kilo- 
gi mu chleba żytniego 73.000 Mkp., ciemnego G5 
tysięcy' Mkp.. 6 <Ikg', bulka g ładka 7.000 Mkp.,
3 Ikg. w iedeńska 5.000 Mkp Kalkulowano n a  pod­
stawie 8 miljonów za 100 kilogramów mąki ży t­
niej i 13 miljonów za 100 kilogTamów m ąki pszen­
nej.

Z TARGU. Na wczorajszym ta rgu  notowano na­
stępujące ceny: 1 litr  m leka zbieranego GO— 70.000 
(we wtorek było 40—50.000 Mkp.), niezbioranego 
Sp— 90.009, śmietany siodki. j 100— 120.000 , kw a­
śnej 120— 140.000 Mkp.: 1 kilogram ma.sia 1 miljou 
do 1 .100.000 Mkp.. jajo 27—28.900, k u ra  400— 800 
tysięcy Mkp.. kaczka  500 do 1 miljona, gęś 1 mi­
lion iio 1,800.000. indyk i ,500.000—2,500.000 Mkp. 
Żit mniaki za 1 kilogram 1 1— 16.000 Mkp., cebula 
15—10.000, główka kapus ty  10—20.000 Mkp.

MASŁO ZAFAŁSZOWANE WODĄ. W ostatnich 
tly >eli dniach organa kontrolne m agistra tu  kra  
kow skiego przeprowadzały rewizje po placach tar- 
trowvclń W zi< te do analizy próbki masła w ykaza­
ły znaczną zawartość wody, a  to od 20— 40 pro­
cent. Sz.cz.ególowm badanie nie mogło być należy­
cie przeprowadzone z powodu remontu pracowni 
chemicznej, a co za tem idzie, w trudność1 użycia 
odpowiednich przyrządów', Kulka spraw skierowano 
do prokura tury .

ZA PRZEKROCZENIE CENNIKOWE ukarany 
został przez m agistrat krakowski rzoźnik Maurycy 
Kiihnreioh, /właściciel kilku sklepów i jat.  k, na  11 

dni aresztu i grzywnę t  miijona Mkp.
R EW IZJA  NA GIEŁDZIE ZBOŻOWEJ. Organa 

kontrolne m agistratu  krakowskiego i policji prze­
prowadziły wczoraj ponownie r u v z j ę  na  gieldzie- 
z.bożowej przy  ulicy' św. Filipa. Na widok w kra­
czającej policji, uczestnicy giełdy schronili się .io 
lokalu swej giełdy, gdzie zaraz poniszczyli n o ta t­
ki i zapisko mogące ich 'kompromitować przed 
wlad/.anii. Posadzka sali giełdowej została w je­
dnej chwili zasiana podarł, mi strzępami papieru. 
Po przeprowadzeniu kontroli stwierdzono obecność 
ca togo sza regu osób, nie mających żadnego upraw ­
nienia do handlu zbożem. Ze spekulantami spisano 
protokoły, celini wdrożeni i postępowania 1 ar ne­
tto. Nadto ujawniono nieścisiośc w notowuiniaeh 
gieidowyeli, polegającą na  notowaniu jedynie cen 
informacyjnych, a nie transakcyjnych.

W ALKA Z RAKIEM. Z Brukseli donoszą: K on­
ferencja dla walki z rakiem zakończyła swe obra­
dy. Jedynaśc ie  państw było "lepiezentowaiiych ua 
konferencji. ' Obrady wykazały, że dzięki polącze- 

z leczeniem z.apomoeą radjum, rak  
przestał być chorobą Alt uloczelną. Dla skoordyno­
wania walki z rakicin, postanawiono stworzyć mię­
dzynarodowy zvviązek, Do komisji przygotowaw-

Mkp.
Do skłmlu Keginy Pelzenbautn przy ulicy S taro ­

wiślnej 1. 29 wdamano się i -kradziono 100 kilogra­
mów blachy cynkowej, wartości 100 miljonów 
Mkp.

KOMUNIKATY I ZAWIADOMIENIA.
Z TOYv. OBRONY KRESÓW ZACHODNICH. —

W  dniu" 22 bm odbyło się w lokalu Towarzystwa 
obrony zachodnich kresów Polski, organizacj ji • 
posiedzenie pań, .na k tórem zawiązało sic Korf 
-Pań Tow arzystw a obrony kresów zachodnich, na 
ktorem  wybrano przewodniczącą p. jen Latiniko- 
wą, zasb pczynią dyr. W iniarzową, skaruniczką 
dyr. Dudakową, zastępczynią p. Dilcową, sek re ta r ­
ką  p. Kuryłowiczową,, zastępczynią p. o k a rż y fc k ą  
Do komisji kontrolującej wybrane zostały ppu 
Białkowa, Gąsowska i Kod akowska, poczem po­
wzięto szereg uchwał, Ciążących do zrealizowania 
programu pracy, zakreślonej statui Mn.
‘ W YSTAW A MALARZY KRESOW YCH. W nią 
dzielę, dnia 25 bm., o godzinie 12 w południe, otwi« 
ra g rupa malarzy kresowrych w Wikalu akademie-, 
kiego Kola presowego przy ulicy Jabłonowskich 
1. 19, I. piętro, w ystawę obrazów, rzeźb i sztuki 
stosowanej. Udział w uicj biorą nas tępujący rty* 
ści: tizyszko-Bobusz, Gentkiewicz, (łzeczott (rzo
->by); Dzwonkowski, Kirijenko (grafika ukraińska);' 
Morański, Sikora-Sikorski (sztuka japońska) i in­
ni. W y s t a - a  o tw arta  będzie do dnia 15 grudnia 
b. r. codziennie od godziny 10— 3.

Z kraju i ze świata
z  POSELSTW A SZWEDZKIEGO. Poseł szw edz­

ki przy rządzie polskim, p..G. A ncavarsvad,  wyje­
chał na urioj). Kierownictwo poselstwa w cliarak- 
terze charge d^ ffa ires  ad  interim objął p- Martin,
sekretarz legaeyjny.

PROTEST URZĘDNIKÓW PAŃSTW OWYCH.
Z W arszawy donoszą: Dwadzieścia organizaeyj
zaw odow ych  p raco w n ik ó w  p ań stw o w y ch  o 'U s z a
komunikat,  w którym . 1) protestują przeciw udzie- 
leniu przez rząd dymisji sekretarzow i jmeraltu  mu 
C. k  P. P. |)- Z- Dudzic bez. uzasadriouycu  przy- 
ezyn: 2) wyrażają pełną solidarność i głębokie u- 
z.nanic pi Dudzic ,k tó ry  swmją ofiarną pracą prze* 
sz.erea miesiccy slużyl sprawne ogólnij  pracowni 
kow paii>twov ycb i 3) żądają kategorycznie sof­

ia nieuzasadnionej i krzywdzącej dymisji. 
MIĘDZYNARODOWA W S P O L P R a C a  INTFL- 

LEKTUALNA. Dnia 5 grmlm - odbędzie su; w Pa* 
ryżu po: i cci ze nie komisji wsppótpracy intellektual- 
„Vj przy Lidze narodów. Na zaproszenie, wystoso­
wane do K asy Mianowskiego, wyje/.aza do P a ry ­
ża prezes komitetu, profc-or Karol L itostauski 
Na porządku dziennym obrad paryskich znajduje 
sic s p r a n a  wymiany prac naukowych proiesorow, 
ovkz studi ntów’ uniwersyte tów różnych krajów. 
Rząd polski udziela ,'pełnego poparcia powT zvze,v 
akcji Ligi narodów, k tóra  w okresie ^ w o j e n n y m  
posiada specjalne znaczenie rowmez i dla Polsku, 

ODZNAKI DLA WSPÓŁPRACOWNIKÓW OR 
GANIZOWAN1A W lĘ ZIE N M C s A POLSKIE­
GO Minister sprawiedliwości celem upamiętnienia- 
współpracy tych osób, k tóre  wzięły czynny udział" 
w budowie więziennictwa polskiego na 
lizeczyposjioli u.i pol.- kiej. 
m ią tkow ą 5-lecia więziennictwa 
w o do noszenia tej odznaki budą mu l. wytąc-mie 
urzędnicy byh 1 sekcji wiiyzienmetwa, oraz uize- u.- 
cy i fuukijonar.jusze więzień wjsz.vst.ach stopni 
k t  i o/. v r.zpoczęl. służbę w więziem, wlurm !>o s.aem 
najpóźniej i In i, 1 stycznia i H i)  roku . ptizostolt na 
, J!, . • • _. i ,1 trzech. Odznaba tutil.i-stnzbn.' n a j in n i ( - )  w. ci.mn no uzi ii . _

t za A-nitriii  ko-ztu żetonu imiennie przez 
f.prawindliw ości.

NA śZKOLY POLSKIE WE 
WSCHODNIEJ MALOPOLSCC. Prasa, lwów'-, a 
ogłosiła pod nagłów kit m: „Danina oświatowa dla 
W scbodnicj Małopolski'" odt z ę, nawołującą do 
s l  ladania ofiar, względnie sta.icgo opoilatkowunia 
sic na  rzecz, sźkoh.iotwa powszedniego we wschod­
niej Malopolscc. Fundusze na ten cel przyjmuje 
sekcja wschodnia zarządu głównego Tow.-uzystwa 
Szkoiv Ludowej, Lwów, u lica1, Fredry 1. 3, kótrto 
czekowe P. K. O. 149.833. — Odezwę podpi ali:

n iec i

obszarze, 
ustanowił odznakę i»a- 

1918— 1923. Pra-

Wlllia J ( ‘: 

ministra
O FUNDUSZE

wybrany  został, oprócz delegatów międzyna- arcybiskup Tw ardowski,  dowódca O. K. Lwów,



Niedziela, zo listopada 1923. I N O W K
, . - 

R E F O R M A \'r  245.

jenerał W ładysław Jędrzejewski. Józef Neuman, 
prezydent miasta, Stanisław Sobieski, ku rator  okrę, 
gu zkolncgo łwoUTkkgo, ks. iufułat d r  Józef Zej- 
chow.-ki, wojewoda Stanisław' Zimny i  zarząd g łó­
wny T ow arzyuw a Szkoły Ludowej.

PEN S JA  DLA PANI CURiE-SKEODOWSKIFJ. 
Z Paryża donoszą: P rojekt,  złożony w Izbie depu­
towanych, przewiduje dla pani Curie-Skłodowskici 
ioczną pensję w wysokości 40 tysięcy franków.

ZMARLI:
—  P r  S a w c z y ii s k  i. szef biura prezydjahie- 

co  tymczasowego i i i  działu samorządowego, uro­
dzony w roku tb63. znany ze swoich prac- nauko­
wych i rócenzyj, które głównie ogłaszał w  „Kwar- 
ialn iku Ih.Morj cznym", zmarł we Lwowie.

TEATRY KRAKOWSKIE.
TEATR l i i .  SLOiYACKILGO daje dzŁiaj dwa 

przed-dawierjia; po południu o godzinie 3 i pół Cor- 
neille‘5'1 "kirgo „C yda ' 1 dla. młodzieży szkolnej jftł* 
cenach JO procent zniżonych, wieczorem zaś po raz 
piąty w ohećnem wznowieniu „Sen nocy* letniej11, 
któiy stale wypełnia widownio do ostatniego micj- 
si a. Wobec olbrzymiego powodzenia, jakie od pre- 
mjery towarzyszy arcydziełu Szekspirowskiemu, 
pow tarza  je tea tr  paiokrotnic w tygodniu przy- 
rzl* m, a także jutro v,ieczoęem.

J u t r o  ]io południu powtarza tea tr  jedyny raz je­
szcze ..Romans ' 1 SłieiTona z p. SoDką, Kosmow­
ska. Zalet ską, Szymańskim, Kułakowskim, po któ- 
Tt m to  przedstaw ienin sz tuka schodzi z afi -z.n.

ARTYŚCI TEATRU IM. SŁOWACKIEGO iV JA 
V. ORZNIU. iV sobotę, 1 grudnia, wyjeżdża zespól 
ar ty-rów  teatru im. Slowackifgo do Jaworznia. a 
1o <elcm pokazania pnblfczuY/ści prowincjonalnej 
jednego z sakaesów i .  sezonu ..Grochowego wień­
c a '  A. Małeckiego w świetnej obsadzie k rakow ­
skiej.

Z TEATRU „BAGATELA". Wczorajsza prem je-  
ra ..Dzwonka a lanuow ego11 ITciinoipuna i Goolusa 
stwierdziła ,  że dyrck ij i  udało się jmzyskać pierw­
szorzędną a trakcję  z zakresu lekkiej komedji. —  
Niemałe zainteresowanie wywołał grotuskowy. cho­
rał „Józef i Puryfara*', wykonany przez p. Ordyń- 
ską, L p . 'C ybuD kugo ,  oraz oryginalny jazz-band w 
diugim akcie. Niepodobna też pominąć milczeniem 
pięknych toa le t pań, g rających głównie role. — 
„D-wonek alarm owy" dzisiaj, w sobotę, 24 bnu, 
w  niedz lę, poiih działek, w terek, środę, 25, 26, 
£7- i 28 bm.

1J*reiaj po południu o godzinie 4 po raz 17 ko ­
nie,dja Bacby Guitry- „Pokojówka szuka miejseaP; 
oraz w niedziele o godzinie 4 po południu po raz 
18 po cenach zniżonych.

W  głównych rolach pp.: Skalska., Wernicz, We­
sołowski, Zbueki.

Na filmie pp.: Skalska, Wesołowska, Godlewski.

R E PE R T U A R Y ;
TEATR  IM . SŁOWACKIEGO.

Sobota . 24 b. m., po  po łudn iu : „C yd w ieczorem : 
„Sen locy le tn ie j11.

N iedziela, 25 bm., po p o łudn iu : „R o m an s11; w ieczo­
rem; „Sen nocy' le tn ie j1.

TEATR  „OPERA I OPER ETKA".
Sobota . 24 bm ., o godzin ie  3.30 po po łudn iu : ...Jaś 

I M ałgosia11: w ieczorem  o godzin ie  7.30: ..C arm en11. — 
(W y stęp  I M anna).

N iedziela, 25 lun.: t .t  nw allena iu M ican aa . i  „ P a ja ce 11. 
'W yston  1. Manna),

KINOTEATR „REDUTA" (ul. Lubicz 15).
Pobnt,a, 24 brn.. ..Z b rudów  w ielk iego  miast-a1'. D la 

m łodzieży  bezw aru n k o w o  w zbroniono. T y lk o  k ilk a  dni 
w ..R educie1', u lica  Lubicz 15.

TEATR  ŚW IFTLNY „UCIECHA"
Sobota. 24 bm .: ..Miłość dzik iego  'se rca11 w obrazie  

pod  ty tu łem : „P o d  d w iem a flag am i".

lf!I E S/li! symfonia EesElDlb-RO
wykonaną będzie nirodwolabiie w niedzielę, dnia 
25 bm., o godzinie 11 przed pohitiniem w Teatrze 
mienia Jul.  Słowackiego. Pozostałe bilety do n a ­

bycia tydko u .1 Lip.-kiegO,rulica Sławkowska T. 8 .
KONCERT K. IIOFFMANNOWEJ, naszej świet- 

ru j  śpiewaczki. odbędzie.cię w niedzielę, 25 bm., 
w Starym Teatrze.

JOZEF ŚLIWIŃSKI, nasz najznakomitszy cho- 
pinisUt, wystąpi z jedynym kom erte in  fortepjano- 
wym we wtorek, 27  bm.

NANKE CZESŁAW- Wypisy do nauki historji 
śieduiowiecznej. (Lwów 11)28, Książnica, Polska). 

B. KALlCUM-CIłblH"VlGKI: Zarys geometrji

parta na rodzimych cz®nrtikągli ekonomicznych 
by stała w związku i.l.nia ogniwem planu na- 
p’-awy_ikai;bu, by obejmowała całokształt ży

wykreślnej.  (Lwów 1023, Książe,ica Polska). D o -1 cii ‘̂ bśpodarcziigo tj .  S tronę czynną i bierną, 
lny i pożądany podręcznik ula 'Szkół średnich i za- Projekt komisji nie czym zadość tym warun- 
wodowycn. j kom. Klub mówcy będzie glosował tylko za iva-

KETRZEBA s r \ M . n L ń \ i .  Pol-kie prawo po.i ■:loryzacją, któraby odpowiadała wyhiszczonytn
tyczne według trak ta tów . Część I: T ra k ta ty ,  Sn- zasadom.
w&iTiiność, Terytorjnm, Ludność. Ograni &»oiiia 
(Midi jszości, Wolności handlowe); Część II: Gdańsk 
Oorny Ślą-k. (Kraków 1023, dwa tomy, skład  u 
Gebethnera).

TIGON fi f .‘ NifiŁAYY: Glosy z p ' 7.cd wickn. — 
Szkice z dzk jów  procesu lilarćekiego. (Wilno 
11*24. wyd, Księgi Stow. NnnczychT twa Pol.).

PEZYPODA I 'TECHNIKA. Miesięcznik. Numer 
za wrzesień .1923 przenosi: O wybrzeżu i dnie m o­
rza polskiogo (St. Pawłowski); Rys biologji pol­
skiego morza (A. Jukubski); Lud kaszubski (St. 
Fischer), Mi-crlłanea. Numer zS październik 192.8 
jmniie-jżeza: O poi hodzeniu fauny bajkalskiej (B. 
Dybowski), Tcorję emisji clckironów jirz.cz żarzą­
ce sic ciała (T. Malarski), Misrolłanea i Ruch nau­
kowy. Adres redakcji: Lwów7, id. Nabielaka 22 . '

p o l s k i  p r z e g l ą d  k a r t o g k a i t c  z n y . —
Kwartalnik w numerze z września r. 1923 jirzyno- 
si: „Yolziann, Polska: Mapy topograficzne. Mapy 
historyczno, tiajta Europy. Mapy ('zeehoMowueji, 
Majiy są-icdmcli k ra jó w  Polski, Bihljografia. — 
(Lwów 1923).

Dos. W iślick i (klub żydowski) zaznacza, że 
ustawa, która mówi, iż skarb otrzyma dobrą 
walutę, jKiwinnaby napawać nadzieją, że będzie 
lepie j. Pierwszy, raz w Sejmie rozpoczyna się 
dyskusja gospodarcza. Niema budżetu na świę­
cie, któryby Tyl oparty tylko na podatkach. 
Jedynym ostatecznym, ratunkiem jeś-t pożycz 
ka.

Następne posiedzenie dnia 27 bm.

CRACOYIA— WISŁA
W niedzielę, dn. 25 lun.. joźhg ra  Oraco-via niatch 

foolballowy z Wisłą. Zawody tych dwóch drńż-yu 
s ta n o - ią  dla naszego miasta zawsze wydarz.enio ' 
. jiortowe, jnaw-zorzodnogo ziuuz.enia. a znajdują 
b ż echo w całej Polsce. 'Cracovia i Wisła -potykały \ 
się z fóbą tego roku iuż trzykrotnie. Pierwszy raz, 
w nć-trzostwic, wygnała Wisła 1 : 0 , w matclui to- 
warży-kim wynik .hyl nierozstrzygnięty 1 :1 , w  
trzficietn zaś spotkaniu rtii*łr#owskim zwyciężyła 
1 racovia 4:2. S ta tys tyka  wykazaęje więc równo-

DY M ISJA  JE N . SZEPTYCK IEG O .

W arszaw a, 23 listopada (Te), wl.) Otwierając 
dzisiejsze posiedzenie Sejmu, m arszałek zaw ia­
domił Izbę, że p rezydent R zeczyposp olitej pod­
pisał dnia 5 bm. dym isję ien. S zep tyck iego  ze 
stanowiska- ministra spraw wojskowych, p ole­
cając mu jednocześnie kierom n ictw o tego mi­
nisterstw a.

Dymisja ta z#5taia przeto zatajona przez pra­
wie (rzv tygodnie. Jak  w kolach lewicy tióma- 
07ą. stało się to dlatego, iż wiadomość o dymi- 
. ji jen. Szenn ekiego z.biegiaby się z w wpadkami 
kiakowskimir nie c-iicąc winc. aby fakt ten 
tłumaczona sobie fałszywiŁ że wywołany został 
wypadkami krakowskit-mi. rząd cala sprawę 
podał do wiadomości publicznej dopiero w dniu 
dzisic jszym.

żc-jen. .Szeptycki został kierowip.kh.m 
ministm-stwa, mówią już o ewentualnym j.ego 
nasŁęjjt-y. którym  zostać ma jen. Skierski, -wy­
suwany ostatnio na stanowisko inspektora ar- 
m.ji do Kiakowa.

SPR A W A  W Y D A N IA  POSŁÓW  SO CJALI­
STYCZNYCH .

W arszaw a, 23 listopada (Teł. w!.) Jak  się do­
wiadujemy, do komi.->ji regulaminowy] i nimy-

w zględu  na n iepom yślne w idoki na rynku prze­
m ysłow ym  i‘ p ieniężnym , um ow ę, gw aran tu iącą  \ 
robotn ikom  w yp łacen ie  podw yżek  w ed ie  orze­
czen ia  kom isji sta ty sty czn ej, będą zm uszeni ze­
rw ać z dniem  30 listouada. Zarazem oświad­
czyli, żo w razie możliwości po zerwaniu będą  
się  nadal stosow ali uo orzeczenia Komisji s ta ty ­
styczn ej, bez zobowiązania tiię jednak. Przedsta­
wiciele robotników oświadczyli, że nie zgad za­
ją ię na zerw anie um ow y. Po otrzymaniu tej 
wiadomości, minhsterstwm pracy i-‘-opieki spp- 
h cznej poleciło inspektoratowi pracy podjąć 
odpow iednią interw encję.

ZAM KNIĘCIE 7 ZW IĄZKÓW  ZAW ODOW YCH  
W arszaw a, 23 listopada (AW). Sąd-okręgo­

wy zatwierdził tymczasową, decyzję komisarza 
rządu na miasto stołeczne Warszawę, co do 
zam knięcia 7 żydow skich  zw iązków  zaw od o­
w ych  k om u nistyczn ych . Zamknięto między in- 
nemi związek metalowców i robotników przę­
dzalniczych.

rzedność obu przeciwników, a jedyniei|tosunck kallloA,i  wpłynęły nowe dokumenty
b.anu-k prpmawią na korzyść Crac.,vn. Świadczy z prokurat0 rji krakowskiej. P''zewodniczącv ;.o 
(o najlepiej o tom, i tk zacięte są spotkania pom.ę- misj5 ^  Popie! po porozumieniu sie z Piastom- 
dzy oddawna rywalizi.jącpi Lleb-mu. W  za u o- c..(!ni v,yznaW3, p03iedzt nie komisji' w  n«dcho- 

mcdzKlnycb nie będzie się rozchodziło o punk dzacą środe. Xie wystarezaio to jednak k Lil­
ly imstrzowskie^podzic.wać,s]ę wobec tego mile- to.-dawskiomii. k tóry  aczkolwiek'nie. jest ezlon- 
zy, żo obie chii/.yiiy. nic mając przed sobą cieżkmj kifm komisU nietykalności, na wszelki sposób 
próby nerwowej, j.oknżą s,ą  elegancką i kon.bma-fst8rał ^  ;)jjy  komisja nietykalności poselskiej 
ci jną, która da publiczności pełne zadowolenie. — j o w ia n a  została we wtorek nrued południem i

A LJA N C I W  OBRONIE RO BO TNIK uW  
POLSKICH.

B n esseld orf, 23 listopada (PAT). R obotnicy  
p olscy  i czescy  w Luenen skarżyli się, że przv 
podziale żywności nie z.ostali objęci odpowie­
dnim spisem. V\ związ.kn z tern wy.'oka kom isja  
m iędzysojuszn icza zarządzała, aby władze miej­
skie nie czyn iły  żadnych  różnic m iędzy robotni­
kam i różnych  narodow ości.

o i f e s r

r o c z ą t e k  z a w o d ó w  o g o d z in ie  2 jio p o łu d n iu .
O g o d z in ie  1 .45  odbedz.ie  sie  jf d e n n y  n lię d z y k lu -  

bow_\ b ie g  n a  prz .e ła j u rz ą d z o n y  s ta ra u h -m  Sekc-ii 
lc k k o a tlc ty i.z iK  j K S. G r a c o m .  W  bie-gu u c z e s t-  
m cz y p  b ę d ą  n a jle p - i  z a w o d n ic y  c y w iln i i w o js k o u i  
O kic-gu k ra k o w s k ie g o .

aby ca la  spraw a m ogła znaleźć się  po południc 
na plenum . Zabiegi ks. L u tosław sk iego  n ie od­
n iosły  jednak żad n ego skutku  i termiu zwoła­
nia k o m is j i  u sta lon y  zosta ł w  m yśl propozycji 
pos. P op ie’a

OSOBNA M ONETA B A W A R SK A .
M onaehjum, 23 listopada (AW). Według 

j.AI uenchener Zeitung11 rząd bawaiski przystą- 
jiił do wydania w łasn ej tym czasow ej w alu ty , w  
form ie dolarow ych  bonów  skarbow ych. Fit nindz 
fen jednak będzie w obiegu do czasu należyte­
go rozpoiYszcclmienia się -'marki rentouej. W y­
cofany nur on być najpóźniej w roku 1929. Ka­
wa rja ręczy za niego calem wwem m ieniem  pań- 
stw ow em , a więc i swvmi lasami.

PA RLA M EN T W OBEC, PR Z E SIL E N IA  
GABINETOW EGO.

W iedeń. 23 listopada (AW). Korespondent 
Durliński ..Neue Freic Piesse" podaje nasrępu- 
jącą clnirakterystykę obecnej sytuacji parla­
mentarnej w Niemczech. Widoki gabinetu dra 
St resemanna p ogorszy ły  się  ponow nie. Wogó- 
le sytuacja parlamentarna przedstawia sic bar­
dzo niejasno, gdyż dotychczas nie jest pewnem. 
k to  przyjdzie na m iejsce ob ecn ego  gabinetu . 
K oncepcja  m alej k oalicji przestała b yć ak tu al­
ną, gdyż prawe (skrzydło controm odmawia 
współpracy z socjalistami. Zaznaczyć zaś nale'-

/
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18.500.000—19,000.000. Gliybi G.800.000, Len 400.OOO 
Azot 165.000, Nafta. Krosno 1,400.000, Lokomoty­
w y . 310.000—-330.000. Kolumbia 30.000, Teropoł
80.000— 100.000, Towarzystwo węglowe 65.000— 
75.000, Garbarnia 1,600.000.

W obiorach bankow ych robiono: Dolary 3 milio­
ny  do 3 miljony 25 ly-ięcy; Nowy J o ik  2,875.000 
3.1*25.000: Londyn 13,000.000— 13.300.000; Zurych
516.000—523.00Ó; Paryż 1G4.000; Wiedeń 42— 
43.05.

C E D U Ł A  K U R S O W A
g i e l d v  k i  a k o w s k i e j

* dnia 1)3 ł stoi ada 19-23 r.

25 sa.!I s a d ę w e i
Warszawa, 23 l is to j ia d a .

YV drugim dniu roznrawyAio jnzerw ic ,  zarządzo- , , , , , ., . . i - i  prawtnkow tego klubu poci wpływem ks.nej celem tajnogo przesłuchania kommarza 8tam- 1 - 1 - 1 -
sza. t r y b u n a ł  p r z y s tą ju l  d o  b a d a n ia  d rn g ie .g o  
ś w ia d k a  w  o so b ie  n a d k o m ; ta rz a  P  i ą  t  k  i c w  i- 
c z a ,  k u n y  k ie ro w a ł  a k c ją  ś le d c z ą  i d o p ro w a d z ił  
d o  w j  k ry w a  sp isk ii .  św  ia d e k  ^ ią fk ic w ic z  j io d a je  
s z ^ c g  w a ż n y c h  szoszygólów  i o p isu je  w y c z e r p u ją ­
c o  p rz e b ie g  a k c j i  ś le d c z e j od  p ie rw sz e g o  p rz y ję c ia  
(.‘e c h n o w s k :cg(. do  (h w il i  u ję c ia  o s k a rż o n y c h . —
N a d to  ś w ia d e k  k o m u n ik u je  li' zno s z c z e g ó ły  o d n o ­
śn ie  d o  c h a r a k te r u  i ro z .g a lęzaeu ia  o rg a n iz a c j i  te -  
ro ry s tó w . k t ó r a  l ic z y ć  m a  o k o ło  45 c z ro n k ó w .

prawa wydania posłów socjali Tyczni-ch o - f e *  ,z z^ kuJe 1,110 eoraz ^plywow w ło-
mawiana Hyla również dzijiąj v Związku L iu U 1!10 stronnictwa, k tó r e  sk  órnie b y łoby
Nar., k tó re g o  p r a w n iy  n. p o d s ta w ie  o b ec ń y ch  do  k o a h c i ‘ z so c ja ln ą  d e m o k ra c ją  Rowmez i

wysuwany w ostatnich dniach plan gabinetu f a ­
chowcówdokum entów  orzekli, że n :em a pow odów  do 

w y lan ia  p osłów  B obrow skiego, Mar a i S t a ń - - ('!‘™ w  z oparc iom  się n a  n ac jo n a lm ta ch -  
czy k a  w  ręce prokuratorii. P on iew  ż część n ie  z n a -'dz ,e  odpow team ej w ięk szości w  parła-

niencie, giov>nio wskutek oporu demokratów.
Łoslawskiego przeciwstawiła sic temu i l g h .d o - !Wol,ec tak5^' s>'tll" cU dr Stresfcmann do
Avi. w y w o ła ło  to lokalne przesilenie. .F an o - i-  ^ z w ią z a n ia  parlam entu, o co ubiega się juz 
cie niaiidauirjusze Związku w komisji po  
m unt S eyd a , ucliodzący za jednego z najtę 
iz.i'<-b prawników w Sejmie oraz pos. St Majer­
sk i, m e so lidaryzując s ię  ze stanow isk iem  ks.
L u tosław sk iego , w yco fa li się  z kom isji. Na miej- 

!s><?.d ifh u yrleifc^-awano posłów K on opczyń sk ie­
go  i M arwega.

s' 7 v r -  od j^kiegoA czasu n prezydenta Rzeszy7. Jak  do- 
n-iitef- D tLczas, n i e  zdołał o h  pozyskać go dla swoich

p lanów

Dział ekonomiczny
PO D W Y ŻSZEN IE PODATKÓW : G IEŁDOW E-

'I rzeci dzień roząirawy wyptdmly z.ez.nania świad (JO, SPADKOWEGO I OD DAROWIZN. —
<a. jiodkoniisarza S a w c z y n y, który z pole- .ŚRODKI PRZECIW NADMIERNYM ZYSKOM, itaslrofa i w najbliższej przyszłości moi-

leźć wobec konieczności zastanowienia

: .(mj) EPOKA W n iL K IL J  REFtiRMY. Stnrija i 
Tiiau-rjuly do dz.iejów oświaty' w Polsce XVIH wie­
ku, (Lwów 1923, nakł. Książnicy PolskiejW

Cenne wydawnictwo zbiorowe, jioświęcone opoce 
Konarskiego Komisji Edukacji  Narodowej. Na 
całość skbtJają. się ;studja: Dra M KalmJi (Ks. 
Stan. Konais lu  jako reformator teatru  szkolnego), 
ks. J .  Ciemnifc\v.-.kiego (Mauowisko Komisji Ednk. 
w  kwestji n  ligijneg-o wychowania młodzieży7), Z. 
Iw aszk iew iczow i (Nauczanie ary tm etyki w szko­
łach Kom. Edidc. Nar.), dra L. Bykowskiego (Za­
jęcia praktyczne w luzcpisach Kom. Eiluk.), A. 
Maoiuszy (Dr mcd. Paweł Czenj hiski, członek 
Tow. do k.-iąg elęm ), dra Z. Kukulskiw*o (Ubi-ady 
zgioniadzeń akademicRich Wydziału Małopolskie­
go  w Lublinie i. |TV*d), dr Pr. Majchrowi! za (Szkol­
nictwo polskie -pod z.abor-Mn aiistrjackim w czasie 
Kom. Eduk. Nar.), dr LuN  Kucbar-kiego (Projekt 
niezależnij szkoły obyw ate lsku j w  GąMeji w epo­
ce mefternicbowskif jp  Ponadto  podano w maie,- 
r jalach: List króla do Konarskiego i dwie mowy 
powitalne w czasie odwiedzin królewskich v Goli. 
Nobil. w Warszawie (Fr. ł la ji luow ioz) ;  Momorjał 
fil Konarskiego w sprawie funda , j i  jńjarskiej Gło­
wińskiego u c Lwowie (W. Konopczyński);* Ostat­
nia wola ks. inf. 8 . Głowińskiego (L. Finkel); Ad. 
C zarlory skifgo i l^n. Potockiego Projekty  luzą- 
d/.eiu.. wychowania puhiiczmuio (St. Kot).

—  NOWE KSIĄŻKI:
(mj) MAR JA  GERMANÓYi X \ . Gimnastyka w 

szkole powszechnej. Podręcznik dla nauczycielu 
Wyd. JII. (Lwów 11)23, nukh Jakubowekit-go);

MARJA (ii-.RMANtAYNA: Gi y,  zabawy oraz 
ćwiczenia na  boi-ł.u w szkole powszechnej. P od­
ręcznik dla nauczyciela. (Lwęw 1923, nakl. J a k u ­
bowskiego).

F icjwszy z wyuiicnionych podręczników ukazał 
tię bardzo przydatny, o ozem świadczy tizećiie je­
go  w yaanie Drugi, nowoopracowauy, liędzic rad o ­
śnie powitany przez nauczyoielstwo i rodziców. 
C*a napisane z dobrą znajomość ia. rzeczy i m eto­
dyki _ przedmiotu.

DR OitŁUlóICZ MIECZY7fiŁAWr: I lustrowany
pizewoduik po Toruniu z 28 ilustracjami i planem 
miasta . (Lwów 1924, nokł. Książnicy Pol ).

ccma komi.-arz.a Piąikiiwicz.a śledził oskarżonego 
AViee7.orkicwicza na dworcach kolejowych iv T a r ­
nowie i Krakowie w dniu. w którym W ieczorł ie- 
wicz miał wykonać zamach na most kolejowy p'od 
Tarnowem; zamach ten nie doszedł do skniku , po­
incie aż. WicczoiKiowicz rozminął się ze swoimi 
pomocnikami.

Niezmiernie interesujące były7 zeziianki śti iadka 
fi t e c h n o w a, robotnika metalowca, k tó ry  przez 
trzy miesiące należał do ta jnej organizacji, m a ją­
cej na celu uskutecznianie zamachów bombowych, 
'■tcelmow oświadczył, iż z j 'obudck ideowych, :iie‘ 
mogąc zgodzie się, aby robola tm-orystycznia mo­
gła być środkiem walki o poprawę bytu klasy  ro­
botniczej.  zadeiimu-jowat orjga.nzację, a przede- 
w zystkii-m o-karżonyi-h Wieczorkiewicza i Ba- 
gie ńskiego, -zeznając na śledztwie ciekawo szcze­
góły. które dotyczą akcji ferorystyczncj. Oskarże­
ni wręczali Stcelniowi bomby, które on przewoził, 
kolejami.- fitechnow przy7znfd nadto, że za udział 
swój i, ..robocie1' lerorystów pobierał zapłatę.

/Icznania f i lc  linowa trwały okoto trżeeli godzin. 
po«zem zarządzono tajność .rozprawy z powodu pe­
wnych :izcz6gólów natury  politycz.nej, jakie świa- 
cPRk miał wyjawić.

KATASTROFALNE POŁOŻENIE PRZEMY­
SŁU ŁÓDZKIEGO. Przemysł łódzki stoi przed ka- j

sie zna- 
W

W tysiącaen marek col.

> Oliar»™io->aJ.ui» | Transakcje

Ykcie bankowa: 
Pol. Bank przem. . 380—410 3 7 8 -  4* *0
Bank Małopolski . . 650—760 680—700
Ziem. Bank kred. . • • 110—140 1 2 0 -1 3 0
Powsi. Bank kred. . • • 35 — 45 42
Bank Komercjalny . * • 8 0 - 1 1 0 95—10.
Bank zw. sp. zar . • • i> O i 2000 28 >u— 2820

AKcje Tow. handlowych:
Pol. Tow handlowe , , 450—5C0 4 >5—470
I m p e x ........................ , , lk — 14 13—14
P h a rm a ....................... g , 2 6 0 - 2 9 0 275
Bracia Rolniccy . . , . 2 7 0 -3 1 0

85—90Polski CPob . . . . , , 70— ICO
Żegluga Polska . . • • 55—80 5 8 —75

Akcje Tow przemysłowych:
7 ełeniewski ................... 92i a*— 96*1*1 9 Y 5 0 -9 5 0 0
C e g io ls k i ................... * • 550— fil 0 ONO— .585
P a ro w o zy ................... # , 225—975 2 j 0— 260
Antomotor . . . . 275— 325
T r z e b in ia ................... , % •6 5 0 —4*.0 3 9 0 - 4 0 0

^Pocisk . . . . . . , , 2 4 0 —29 5
G ó r k a ....................... 8600—9100 8700—9C00
Siersza . . . . . . ,->800—6 i 00 5750—6OC0
Tepege ....................... m # 2500— 050 2750—29 0
Polsi a Nafta . . , # . 208—210 215—2 5
P o k u c ie ........................ 250—300 275—290
O.k0S . . . . . . . 3969—' :00 4100
S tr im ............................ ,  , 500—550 500—520
Syndykat koszyk. . # . 1 *0—140 l i ó —130
Tłuszcze T rzeoiaia . jfiOO_S;i io 2750
K ra k u s ........................ i 7'*, Wit 4  0— 575
C hodorów ................... '■ '800--12 * r,8l,0 0. u
(Jmiolów . . . . . ,  . ooO- 720 ti7ó—7h
Elektrownia Siersza ,  4 lO 0 - l , i0 105 — 125
Nicmojoiyski . . . 4 . 280—320 300
Kapelusze Myślenice 

«
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GIEŁDA WARSZAWSKA z 23 listopada. PAT. (Cy-

Warszawa, 23 listopada t -WY). Komisja skar- i1,,żw wot,c,? '-oniceznosci zastanowienia pracy. Brnik hanfliowy V:,t
bówa prz» jęła wczoraj pnye!;t imiaw rządowych ! ostatlM(-'1) bowiem dmadi brak rozjiorządzaliiej go- j szaw-.-. 2 3 to—2.100— 2 150; lt.-uik dla handlu i prze.

^  Sejmu
W arszaw a, 23 li.-tojiada (Tol. wdA Na dzisiej- 

s-zeni jiosieclzoniu ,Sejmu w trzee.icm czytaniu 
przyjęto n ow elę do u staw y  o  zaop atrzen iu -in ­
w alidów  i ich rodzin z poprawką pos. lh itk a , 
us takm eą  iipoważiiienio do zaonatrz.enia, tym- 
czasowego od dnia 1 października. Przyjęto 
nadto rezolucję poa. Putka, h y  rząd przed łu ­
ży ł u staw ę norm ującą jed n o lite  postępow anie, 
cele ni uznania za zm a r eg o , dla celów  fam ilij­
nych  i w ojsk ow ych , rezolucję pos. B iegonskie- 
go  o b ezp łatne badanie lekarsk ie osoh  pozosta­
ły c h  po p oleg łych  i zaginionych. Następnie w 
tizeciem czy taniu przyjęto  ustaw ę o zn iesien ie  
m inisterstw a zdrow ia oraz u staw ę o  podniesie­
niu op łat sąd ow ych  na obszarze sądu ap elacyj­
nego krak ow sk iego  i lw ow sk iego  oraz sądu o- 
kręgowegp cieszyńskiego.

\Y rly -kusji nad us taną  o waloryzacji podat­
ków z.abral głós pos. B ogu sław sk i (Wyzwolenie) 
który oświA&za,, że  ̂ wobec konieczności walo- 
jy /aeji  kredytów klub będzie g ło sow ał za odpo­
w iednią aojiraw ką pos. Ł yp acew icza . Mówca 
polemizuje z twierdz.enicm faż'.'. Moraezewskie-, 
gc, jakoby obciążenie podatków pośrednich by­
ło większe niż bezpośrednich w porównaniu do 
czasu urzędu ojeiniegp. W budżecie jest tenden­
cja do wiekszog-ę-obeiążenia własności podatka­
mi. bezpotredniorni. Podatki pośrednie piąci ta k ­
że ludność wiejska, którejjCzęść utrz.yruuje 2 
samorządy: gminny i powiatowy*. Klub będzie  
g ło so w a ł za w aloryzacją  podatków , a le  jedno­
cześn ie  za w aloryzacją  k red ytów .

Pos. M ichalski oświadcza, że jego klub uwa­
ża za  słu szn e i  ce low e, by w aloryzacja  b y ła  o-

redukowac dni robocze.
Diz.ya ió ia zasadnicza jn-zyczyną tego stanu jest

nadm iernych zyskóiv  producentów  i kupców , j l'*a< l l()IIIV-cdnicłi. (. t-ny z.as towarów7 nie 
przy artykułach  p od legających  podatkow i kon- w a*v w D m.-amym stosiinun i nabywa J 
suinpcyjneniu.

W PŁ A T Y  NA FJOCZET D A N IN Y .
W arszaw a, 23 listopada (AW ). ĆYieejnEiiijer 

K orfanty, kontynuująi pertraktacje z poszcze- 
gólnem i gał{;ziami przem ysłu, w sjuaw ie p łace­
nia za liczek  na nouatek  m rjątk ow y odbędzie  
w najbliższych  dniach konferencję z przed-ta- 
w icieliiih' przem ysłu  papierniczego, cu k row ego, uii-i-hętiiit 
kartoflanego, sp irytu sow ego.

.. “ ' juoduCeiitami a rafineriami.
PRZECIW  RUGOM URZĘDNIKÓW. . ,

Organ t lirzcścijań.'ki(.j D mokrae-ji „Dziennik 
Bydgoski" w Nr z dnia i., bm pisze o redukcjach -t k k .ir n,tz5slów- brutto ujawniła się dążność do 
w mm. spraw zagr., między i,mcmi, co następuje; iuzy>, K„nii. W(l rzą,]u z| ffly z.w d rózrachunkn z.

tvtułu dostarczonej na jiodsfawie ustawy z dnia

i ZWjpżko- zjednoczonych ziem jiolCkah 9CK): Bank jm>m-zr-ełmy
n ic  e h e ą  ' k ic d y to w y  ’ 45— 50—-59: R adoclm  D.D00: fio le p a i i s n u i

r-lacić °'Otó\\ k ‘ a  rzcmi ' b m w  nie ino"1.1! iuż wie- kit* o.4*ft): l>aiik u .'jioiczie.^z.y 1.6,)0 . Ki jen ki —10(  ̂i Ę* b zemy aion y i e moc ą juz inę_ , ^  0 1 ;  ę> r . u  j 3>v_ 14u_ 1;.(1.
cej kredytować. Pozostało im ly lk o  coraz więcej 1.T25— 1.700 . TTT. Binisją  7**0— 050— 675: W itd t 250— 

2 ł t ’—25(l: Mu-iiałów 1.150— 1.050: G osław ice 1.100—
l.otHI, VI. em isja  8t*0: ( ek łe r U a isz u w a  4.450—3.750—

jak d aw n ie j, zmniejszanie się konsum eji na rynku ^
225: W ęgiel 5.1IHI—4.000—0.00* —5.2fM—4.950—5.100— 
5.600—5.400—5.5f*0 — Ó.60O—5.7*1**—5.8O0. drobne

, .'.mu— 6.3(Hi— 6.H1U: LiLftoii 530- -4 6 2  4 — 4 K :  C ę g i A s ia
p ro d u c e n c i  j O . t a i t i - 9 .^ 1 -9 .7 0 0 ; M »

..Ostatnia, teraźni.js;:a ledukeja ,  podjęta  w imię 
odciążenia skarbu, może należy do konieczności 
państwowych, —  sposób jednak  ,jej w y k o n a n ia ! 
JM zachodzi wsz.clką miarę i -wiarę. Odnosi się w ra­
żenie, że cały losji-ęd inicjowany j i o  omacku, że 
pchnięcia do ięgńją najharcłzacj zamłużonych. Po­
szedł iv odo* iwkę wiceminister S trassburger, z

weivnętr7.nym. oraz możliwości 'eksportu.
Z R ’i NKU NAFTOWEGO. Z j)owO'*ii niejie- 

u n e j  s y tu a c j i 'n a  rynku jueuię/.nym -  .. . .  i^ticwiee
jnz.cdają ropę, n a to m ia s t coraz. Częściej ą ) /c jó w o.itOO—4>.t«Uł—-T.700; Rom Zielmski 556- 585- .  

.-a zaw ie ran e  um ow y o jn z e ró iL ę  m iędzy  czy sty m i 575. D e iu » «  456— a o i- (irthw L n zd5- 2v>0 ; Star*.
chnwice 2.556—2.4UU- icótó; Ludzki 1.400- 1.100— 

. .  , . ■ . . .  , 1,2»7Ł*—J .525— 1.275—1.375. drobno 1.550—l H » —1.4*óą
Na rynku hrultowym panuje z.astuj. j.owodo- lir*,* 5uti- 520 -510: Z i e i m i ^ t

l ia n y  zujiełnyiii b rak iem  p o d aży . W sfe rach  ivla — 9.250— ll.tH.Ki. ra rew o zy  240—250— 245, V. enat-
* sja  210— 200— 216:' Ży lanlów* 24VOiX> 380 OC&-2C2J)OBi 

Z aw iercie  340.ti*H)—35O.000—335.00*>: B isrkow dd  SS W  
.10—325: Ż cgluaa 210— 190: JaWkofw&sy tSO—1 0 ó ~

31 maja br. ropy bruttow ej dla państwowej ra- 
fiuerji olejów mineralnych. Bruttoweom diodz.i o 
otrzymywanie realnych wartości za oddawaiią ro­
ję ,  o trzym ana bow inu  dzisiaj cena, jakkolwiek 
odjrowiada przeciętnej cenie lojty w danym mio- Norbłin

_ o iis .iu K ę  wiiTęi.unisiei a ira ssn u rg e .-, w y iiłacan a  jed n ak o w o ż  po u p ły w ie  4 - f .  1.325: fi Mess 7^ 080- 7(10; B oipd 40
t.ew nose.ą jeden  z n a jw y m tm ejszy c łi p rzed staw i- p o d s t a w i a  n ie k ie d y  ty lk o  znikom a cześć ^ w y j - i W ;  K«l»el fis
•icłl na ;7,ego  m ło d tg o  S4viftta u rzęiln iczciro . u su - -Yyj * * i * ‘6— lot:— 1G0; Zachodnie low arzys
. =  . . .2 ............ . JK ..........................................   r ^< ¥5  w anC aci. I |*»  Mas-/vnv 32t, - 280: K onouienięto zastępcę wtjla biura rasowego. Wasowskie- 

go, jńęiwyszorzędnosć w &i\oim zawodzie itd. Ale 
ak r ja^w szczę*a  w imię najnawy skuibu ni* jest 
nią ani iv cało, owszem pizedstawia się jako j>rze- 
ciwieństwo, nie kojące ran kasy państwowej, — 
owszem jątizact; je niełitościwu \V opustoszało!

„zywistej
* WALORYZACJA TA RYF

Z W a is z a w y  d o n o sz ą ,  że  m  c e lu  z a b e z jiie c z e tu a  r ó - 'E 4 0 0 ;  K lucze  680— 6( (>Ś0; I  ' - a u r  e t G am per A50I
m d ż e tu  k  le jo w e g o  W 'ro k  . n rz v sz lv m  J  6 ,0 0 0 -e .2 0 0 :. L lo y d  A * -7 2 : k u re k  6 0 K ; fezu lh n tó

110: E lektryczność 1.750— f.óOCfc P o lta l 30—«0—83 
sp iry tu s l.!*75— 1.70(t--1.80Ó—ż.łSK.— ź tik ł; ŁlaŁ«!*"isc* 
3.75*1—3.8T5— 3.740: P o lsk a  „afta  ISIS— 190; E l» p o r  le  
śi;j- 50: Lenartowicz 52)4- - 50—tk : Nobał 640—-a-«0, VI. 
emisja. 620— (Ki5: fiił.i i św ia tło  500 -fgZ*- J*ust*sŁi S- 

i 480— 440: fiur hećuniów 2.5W ; Cłiodortlw 3.400—3 .1 3  
_;^ o _  915— 1.025—ld)5t robnp ES50-
20—**80—7(K); Bal poi 40; rcdukl p r z e m y  

; Skóry 75—tó, Pfot 
owarzystwo i i i  and) 

2t)—280: K onopie 375—36(1, T. et*

S*50-

' 180—200: Maszyny 320—280: K onopie 3" 
KOLEJOWYCH SnO; T kanina 67{A \ sy n d y k a t rolniczy 1.425— 1 475- ■

wrowagt

, S . , . . . . .  ( j n a t  k o l e j o w y c h  w  s i a iy c h  j e a n o s t k a c ł i  o b o w ia z y -  ł  -O.OOm I i . t n k  z ło tw w
po  n ich  n u c j s i c  n r z y c n u u z a  r lobrze  w id z ian i ,  i s t n y .  * • * . — 2 ,  , ' * zsJi.CGO— 440.000: Miliom \

. .  J 1 J - ...............................................• ! wall.n od  1 s ty c z n i a  i 9 2 4  to k u .  * • -

roku  nrzyszłvm i ‘*-900—6.200: - lo y d  8t*—72:
, , 1.....* y- .’ ! Herbata 2.500; Maryniu 1.300.

jm n i i s łe i s tw o  k o ł u  o j ir a c o w a ło  j ;r o jc k t  w a lo ry z a c ji  W aluty: D olary Stanów Zjednoczonych ?,900.0lłJ 
t a r y f  k o le jo w y c h . N o w y  ton  s p o s o b  o b lic z a n ia  sjirzedaż 2.930.000. kui»no -2;67(l.00o: F ran k i fra& eueiu

kupnie, 5ń_.950; iifmy d n u
i -i ., , * - po i 7- j - S ' * —, n ..•. ..i. i,j.-iiów k:i 3. 11HJ.

ł r a m a t  tk w i  c z a se m  w  tv c łi d y m is ja c li .  Ludzii*,-! " 'U S 1' !  i ^ c r n o c Y o i  w ć f t w  t  T* i i J  C zeki: B clg ja  1 >6.260. sjirz. 13..650, k upno  1 3 4 8 ®
, . . . . . . " J . . - i -  P R Z E S Y Ł K I  Z S IE R S Z Y  Yv GD F J .  K r a k o w s k a  ijo lu n d i; , 1(1 Akio— 1 104 25C 1‘ro r a  £3-450-—S32t*>C
k t « / . i  z n a li  s p e c ja ln e  e g z a in m j . iu e  t ism lc w ili s ię  , r . ^  p a ń s tw o w y c h  k o m u n ik u je :  Ze w zg łe  . \Y ' b łi\ 12Ó.250: s J w k  2.900.000, ip rac d a i 2 PSUĆ « 
g d z ie in d z ie j  w p o i ze  v ‘a s c .w e j  i t e r a z  j ą t r z ą  n a  -  ]Ul L lld ll0 ^ c i n i , how (' j b r a k  m ie js c a  na s ta c j i  k u Vi; . i J S M m  1 > . V  t« )l6M
p la c ó w k i p r i w a i n t .  z a je to  szcz .e ln .e  — bez  m u z- , T. n urn • - „ i , , , , , ,  u ' kunim  b u .ltK i: szw ajim -ja  ,i0o.u00—-c4)p.KiO, tprzod*.

f  F . P  w T rzeb in i, m in is te rs tw o  ko le i * e ! ^ i ć h  ^  Ull,łll0 501.550: W iedeń 4ftA& s p n t ^  IliC .
iv Vi ai>z;iwirf,- rozjiorządz.eniciu z 9 łun. usianowiło kupno-40.50; Lmulyn 12.755.01*0—12.700.000. .-.prxed» 
dla w-zelkich przesyłek towm ow yc.Ii. natławaoych ; 12.830.0(»i. iaumo 12.570.000.
w pierszy Wodnej do stacvj. jiolożonycii na wschód GIEŁDĄ S7A AJCARSK Y z 23 list^jBt*.^ ' T 

, s '  i ■ Zinnkmpcie giełdy, ć.orlm — : Ilolanuji 21 (.50.
od Krakowa, arogą okołną jaaez łp y tk o w i .e .  1 v 5- ;, jiondr u. '25.07; Parvż 3t.01*. K tĄ& ai 

' Prze lyłki, nadawanie w fiidr<zy 31 orfągj do sta- p S C ; Praga 16.67 J i : 'Bujlaftęsz* 002 02. Bnkarss^ ? 75. 
cv. jio!ożouvi ii na w sdiód  od Krakowa, iieda wie Rclgir l 6.57 fiofj.-i 47s- »Ynrszawa —. —; Wie«ni 
V>‘rź.yjitnnvane do juz.r wozu. o ile nadawcy'wi-każą » «™Ar. kor. stcmpk.wai.a (*00.8* 
w fetai-li [h zr wnzpw y v_łi rlrogę na .Spytkowice.

uości zdobycia lam i łilcba. Są to żywioły pcdml- 
iioivane, juzepojoiie goryczą, podatne drr- pomuo- 
żri.ia i tak  mnogi-li "zeicgów nii zadowolonych i 
o S tk n j ą i  ych prz.ewrotu. Ten moment sjiołeezny 
j"st. lńętą A; łiilh sową sjnaw j  i siinicj może zar-
p n ą ć  t r źe w iS m i  n a r o d u ,  n iż  zdaje,  się  p o z p r i i i e  Od- 
j u c z a ć  się  z c ię ż a ru  l i r z ę d n ie z e g o  n a le ż y ,  j a k o  z 
p o i i a r u n k u  o k r e s u ,  w  k t ó r y m  W s z y s c y  e i ichd i  ż y ć  
n a  kos/.* j ia iGtw.i  — j e d n a k ż e  t a k i e  z m ia n y  t r z e b a  
m'Z(,j i row „dz i( ; '  delikaturfej  r o z w a ż n ie ,  k o l e jn o ,  —  

^iie  z iu ipe t i  ni. p; z .adcw sz .ysik iem  z. s u m ie n n o ś c i ą  
i b e z s t ro n n o śc i : ] ,  k w d ą c ą  n a c i s k  n a  j a k o ś ć ,  n ie  
p rz y n a le ż n o ś ć  p a r t y j n ą  lu b  p r o t d ^ j e  p o k ą tn o " .

ZE R W AN IE UGODY PRZEZ PRZEM YSŁO W ­
CÓW ŁÓDZKICH.

Łódź, 23 listopada (PAT). Na onegdajszej 
konferencji jnzemysłowców łódz.kicłi z przed- 
stawic.icdami orgTutiz.acyj pracy N. P. R. oraz 
związl.u klasowego, przedstawiciele przemy­
słowców'oświadczyli, że  przemysłowcy ze

W ia d o m o ś c i a ;e id o w e

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

?te « Ie sł® tse .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od Redakcji)

Z GIEŁDY K RA K OW SK IEJ. Na obu rynkach, 
dewizowym i akcyjnym , r u n  żywy ptt.y tendencji 
mocniejsze-j. Silnej hausMie walutowej nie odpo­
wiada jednak  zupełuie nikły wzrost kursów7 akcyj,  POLSKI ZWIĄZEK .YIUZYTC Z .\0 -P E D A G 0G I€Z .W  
7. których przeważna część zyskała zaledwie ła g o - 'u rząd z a  w niedzielę, dnia 25 bm., o godzinie 3 i (MS 
one zwyżki. Akcje bankowe utrzym ane. po południu w sali Insiy tu tu  muzycznego, ulica św

Na pogitldzie  również mocniej. Gazy 20,000.000, Anny i. 2 FOPIS uczniów (śpiew soło , fortepjan. 
Jaworzno drobne' lo,ÓOC.OOO— 19.000.000, grube skrzj pce, chóry).
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Ostatnie nnweśs>! 
Kiteriały dereniowe!
W ykonuje kurtki skórzane!

'H f K ,
w  K r a k o w i e ,  u JL . G o ł ę b i a  S ,  t e l e f o n .  1 5  ? .S ,

U z ia t iu k ie ^  M -  C h w a łe k
Iufcrcte balowe i wlsezorawe  

i t, o,
a c o  w  n i  a  k u ś n i e r s k a

J P ^ l « s r e 2 :  J B ł ^ J  p e r i '

poleca w wielkim w yborze: r a g la u y  fu trzane ,  płaszcze dam ­
skie i męskie, lisy i t, p. —  po cenach p rzystępnych  

U W A G A :  Z f irm ą tego  samego naz w isk a  nie mam 
nic  wspólu go. zna jdu ję  s;ę ty lko :  2475 2 2
K r a k Ó K r ,  G r o d z k a 4 2  w  p o d w o r c u

P O C Z Ą T K U JĄ C E G O

U M Z Ę P M IM A

|^ e u t y s t a ,  posiadaj fi er urządzę- i
nie, po-s-zuknjt spólnika Techni-

k | ka, z mieszkaniem w Krakowi5 
I lub na prowincji. /C£łt*,zeMu pod 

_  „Pentystyka" do administracji ..No­
wej Reformy". 2525 2 2

€

do r eg is i ra tu ry ,  ze znajom ością ję zy k a  polskiego 
i niemieckiego, poszukuje w ie lka  fiiraa. 

Szczegółowe zgioszeuia pod „ H u ta "  do b iu ra  
vR t c h “ , K raków , ul. Szczepańska  L. 9

2522 1 2
*

i a:.

Co w s z y s t b l c b  w a g @ s i © w  
p o l s k i c h  k o l e i  p a ń s t w o w y c h

n a  w szystk ie  dw orce kolejow a 
& j w szystk ich  p ism  krajow ych  i z a ^ c n lc s n y c h

przyjmuje 2)75

księgarni kolejowyoisP o k E - i ś e T o r j

H rc!’ć"y, u l ic a  S z c z c p a i s k a  Ł. 9 .

SKŁAD FUTER  
I SERDAKÓW  ZAKOPIAŃSKICH

ORAZ

i m
P R A C O W N I A  K U S N

przyjmuje wszelkie zamówienia z własnego, lub
dostarczonego towaru, po cenach przystępnych.

STANISŁAW  R A C h «, N
K r a k ó w ,  u l. K a r m e l i c k a  L .  8 .

2 U p.‘tjH  wysprzedaz niżej eon 
fabrycznych: swiat-ry, Muzy 

wełniane damskie, reformy. swoatiy 
męskie, p uczoohy, rękawiczki, bie­
lizna męska zimowa. — „Au B'm 
Marche" Kraków, nl. Grodzka Ś, 
skl p w sieni. 2527 2 2

Eu r h a łte r ją  pop'owadzę w godzi - 
nach popołudniowych, obejmę 

kierownictwo tego działu, wykonuję 
bilanse, zakładam książsi, prze.ro- 
wadzę szkontrum i t. p. Zgłoszenia 
pod „Buchalter" (lo administracji 
„Nowej Reformy".' 1850

S O Sp odyn i, sMrsza, wdowa po­
rządny dóbr, umiejąca dom ze 

gotować. poszukuje posady do star­
szej osoby. Zgłoszenia do adinini- 
strao i „N-.-wej Reformy" pod „(Ju- 
sp.-dyni, 2458 5 5

JPjQtra.eb:»e są kobiety do rorno- 
r  szenia gazet. — Wiadomość: 
Administracja „ffowej Reformy" 
między godziną 1L— 12 przód noł.

„Tkaniny lOufiwe"
Kraków, Powiśle 10, II p,
K a p y ,  s e r w j l y ,  p o r t i e r y ,  
m a k a t y ,  p o d u s z k i ,  s z a l e ,  
t o r e b k i ,  w e ł n i a n i  i  i n n e  
w y r o  l y  l u d o w e  w  w i e i -  
k i , u  w y b o r z e .  450

E f ir a w c c w a  poszukuje miejsc pry- 
L walnych, tylko w lepszych do­
mach Zgłoszenia do administracji 
„Nowei Ref orny" pod Krawcowa. 

,, « r f«  ‘2 2

m E l i
K raków, ul. F lc rjać sk a  1
o trzy mała na  skład k ilkanaśc ie
o s i a O t i c i i  e g z e m p l a r z y

dziel:

E .  B a r t o s z e w i c z ,  H U torja  
na usługach ludzi i s tronnic tw . 
Kok i8 6 3 .T o m d i  agi (rzadkość) 
(Jena 7 500 Mli.

K . B a r t o s z e w i c z .  K w e-  
stjouai jnsz małżeński i M. Biel­
skiego 10  p rzykazań  mężow­
skich. O n a  3.000 Mlc.

S z i e d u s z y c k i .  Der Patr io  
tism us iu  Polen, str .  240, 
Cena 6.000 Mk.

N i e m c e w i c z  J  U . Powie 
ści poetyczne. Cena 4.500 Mk- 

82

DRUKARNIA
LITERACKA

w Krakowie 

ul. Jagiellońska 10, tel. 401

przyjmuje

wszelkie roboty, wcho­
dzące w zakres sztuki 

drukarsKioj
Alaszyny pospieszne 

i rotacyjne.
E in o  „ O p ie k a 1" nl. Zielona 17 

Czysty zysk dla inwalidów w o r a ­
nych. Przedstawienia codziennie od 
godz. 5-tej, w św ięta od 3-e.sj.

l  £  u b  a o m n s p *
B i a a S S B a « « 3 B M 9 L  . J S

K oncssjonodłany za kła tl in sta la c ji w odociągów

s a s iy i

Mim, Bl. Idsiiia L li W Filii: lita topaia L 3
p o l e c a

DZIAŁ I. | r=  DZIAŁ 14 ( = DZIAŁ III. i d  DZIAŁ IV.

U l t l U U n Ł n b r a l i ^ -  
i i  (I skie, uakostju-

»;ŁLłiI ray  , su k n ie
damskie, na  u b ra n k a

tiecięce.

U d . i i i i  Ił i i i U i t !
w różnych koioiacli

?0t KEtny.

na  b ie l iznę i 
ii prześcieradła."' 

na koszule, bluz­
ie. i fartuchy.  
Uj z metra i od- 
li l pasow ane  

na b ieliznę i 
pościel.
:Tił gładkio  i 
.1*  knlorowe.

RL5TU.

męskie
i

chłopięce 
zwłasnych fabrj k 
konfekcyjnych.

męskie, 
dam skie  

i a tiecięce, 
buksowe, chew ro i la­

kierowa. 840

M agazyny o tw arte  

od g. 8 rano do 6 wieczór 

bez przerwy.

F U T

według najnowszych żurnaii, wykonuje z własnych i dostarczonych materjałów firma

Kraków
r i “ *®®®*: *  '  Z 34-®®e<»9*«9®«9*®C&® ©« 8 * 3 “ » * • * * • * * «  ®®®®e®»®« ">*«•— *© «© « 1 5**® e« X > € ,0 » 0 ;  *91 1*9 “ *9

p r z j f -w o i d h i m : w  z j e  i • ?
$  0 0  I i

Wawel I m r~ ea.
Z a m e k  k r j l f " . . ld  na W nwelo zwiedzać można od godziny 

6 do zmroku. (Zarząd Zajaku k-óhrwe-iego tel 1262). G rob y k r ś  - 
le w s k ie ,  g r ó b  M ic k ie w ic z a  i  s k a r b ie -  w  k a ta s trz e  n a  W at^ eln  
iw iedzać niożna w dnie powszednie o godzinie 10, w niedzielę i św ięta  
po nabożeństwach. G rab y ;_asJ; fcomych \j K ry p c ie  n a  S k a ic a ,  
g r ó b  S k a r g i  w  k o ś c i e l e  ś w .  M o ir a , o r a *  s k a r b ie c  F4. P . M ar^i 
zwiedzać możr.a w chwilach wolnych od nabożeństw, za zgłoszeniem  
sie do zasrystji. M uzetam  K aroiiÓ v:3, Sukiennice tel. 168, otwarte 
Jest rodrionnie o i gadz. 10— 2. BSiszo-i.-a i J .  B r y k a  h r . C z a sjsk icg o ,  
d l. W td s_ _  1 0 , wras z lapidaijum, uiwarte z wyjąticiem w to:.«w  
i piątków codziennie o f godz. 1 0 —2. Dy ta  i  c  m a ń  d a m  M a te jk i,  
ul. hlorjańska 41, dzieła i zbiory mistrza, otwarte codziennie od . 0 —i .
B a r b a T a n  a z y li  t. z w . Bondol b r a o iy  ric r:nńs’ii5j, «ab)ttk
ar. h ite .tn ry  z końca XV i XVI w., w lecie otwarty pr^ez ^ ły  dzień, 
w miesiącach zimowrch za zgłoszeniem się w kancelarji (najmniej 
5 osób). W in ią  Srlarjacka w locie otwarta codziennie od godz. 10— 12, 
w miesiącach zimowych za zgłoszeniom się w kasie m uzea^ej w Su­
kiennicach. ftu tz eu tn  C zarS orysk icJ i, Pijarska h, otwarte dla zwie­
dzających we wtorki i piątki od odz. 9 — 1 w południe, o ile w te dni 
nie p-zypadną święta. M ie j s k ie  IW uzet.m  p r ? e m „ s? o w e , Sm ceńsk 9, 
tel. 13;.“, otwarte od 10—1. M u z e u m  e t  t o g r a ii  ; z n t ,  na Wawelu 
otwart6 codziennie. W y sta w a  T o w a r z y s tw a  s - t n l i  p ią k n  :k, pl. 
Szczepański 1, tel. 8, otwarła codziennie od god* 1 0 --4  W y sta w a  
d r z e m y  s iu  p o l s k ie g o  L ig i p o m o c y  p r z e m y s ie w e j  ul. Straszew­
skiego 28, wstęp wolny od godz. 9 —1 i od 3—%

Władze;
W o je w ó d z tw a  ul. Basztowa L. 23, tel. 1141; god-z. przyjęć: 

wojewoda od 11— 1, g.idz. nrzęd.: od 8— 3, dla stron od 10— 1. S i  < 
r e s t w o  k r a k o w s k ie ,  nl. Starowiślna L. 13, tel. 3554; godziny przy­
jęć: starosta od 11 — 1. godz. nrzęd.: od 8 —3, dla stron od 1 0 —1. 
n a g i s t r a t ,  plac YV\Y. Świętych r .'3 ,  teł. 46; godz. przyjęć w prezy­
dium miasta: od 12— 2 z wyjątkiom niedziel i świąt; godzi uj urzędowe 
c-d 8— 2. D y r e k c ja  k o le i  • s a is iw o w y c h ,  plac Matejki L. 12, te fon 
2453; godziny przyjęć: prezes dyrekcji od 11 — 1, godz. nrzęd.,: od 8—3 
s wyjątkiem niedziel i świąt. D y r e k c ja  p o l ic j i ,  ul. Krupnicza L. .34, 
telefon ,6 8 ; godziny urzędowe: o d e —3. łz k a  s k a r b o  ara (wtarfiza skar­
bowa U instancji na województwo krakowskie) ul. Helclów 1. 2, II p., 
telefon Nr 225. k iezes Izby przyjmuje strony codziennie od godziny 
12 — 1 z wyjątkiem niedziel i a isu , w biurach godziny dla stronod 1 1 —1.

Składy fr.rśem a-ów .

N ajw iększy  
w Itiałupolsoe

s W  feftspluna^ l
ml1 i m r n m i!

i i .  S e e w s k s  9 , 1. i).

w yłączne zastęjsatwa  

liiuiświiilowcj 

jak:

Bech:-:te;u‘
Bliithuer  
Bósendorfer  
Ehrbar  
F o r s te r  

Seiler
S chw eighofer  
S te ia w e g  
Q u a u d t  
Wirth

Telefon  4 3 6 5  lub 1 0 0 5 .

M agazvc\r mebli.

ip ok u .ow e , sa lonowe, b iurowe  
i g ię te

I do cenach  konk u ren cy jn y ch :

; '$mw iFiii F. lisnis biSj i ]. i w ;
S K S W I łÓ W

uiiea Ślesina
Tamże plu-.ze!

Zakład 
tap icer: ko - dekoracyjny
magazyn mebli i wyrób kołder 
watowych na wełnie i puoau

Braków, S ław kow ska Z i.

a 
2 ! 3 
a >

Generalne zastępstwo:
<&£ S o n s

£CMSX3<ECHS3PI2X3* JJ £33<BCHEt3#SC3raOł

ZakSady łapicesrsiia.

O T O M A M ¥ _
gainitnry salonowe kanapk ro-:- 
k adzne, wózki dziecięco, sprzedaje 
tenio; p-zyjmuje wszelkie przeróbki, 
Piecttowicz, ul. M ikołajska 7.

M. B A  B O  A C H  |
zakład tapicerski g

Kraków, ul. Florjańska 16 a,
poleca U

wrzelkie meble tapicerskia Sj
gotowe i na zamówienia. ®

l eny przystępne.
• ®  * ® 6 ^ ® ® ® ® ® ® Q e * ® « T v a : €

aritazatarafszaiBa s  Eor^sasarsoisot

G b ik * v is .

stiiłisł® flBcłia]
ul. &w. T obiasza L 9.

M a g a iy t?  i p ra co t^ n itł o b u w ia  
d a u a s k ijg o , r a e s k ie ^ o  i  t lz ia -  

czijsego. f
Najnowsze- fasony angielskie, fran­
cuskie, warszawskie, stale na skła­

dzie w wieidin. wyborze.

Z aniady u ausow e.

„ M A T U R A "
KRAKÓW, CRdBZKl 00.

flu fo rm acie  i zapisy  
od gu,lz. 3 — 6 po południu)

Ilif ty  tu t  nauk. przygotow. do 
m atu ry  i egzam. w stępnego 
w zakr. ginm. i semin. naucz.

N auka zbiorowa, indyw idualna!  
specja lność: w y k łady  pUeruue 

dla zamifcjsgowycli.

Iulorraacjs i prospekty bez­
płatnie.

ttssjeetcsłusiiczaiitca* atuzassurszm

Zakłady k raw ieck ie .

Zaksady zło tnicze.

Spółka zło tn ic za
s tr ą k ó w , u l. R a jsk a  4

kupuje używane, sztuczne zęby, 
od 100.002—250.000 m k, złoto, 
srebro, srezę >i do 6,000.002 mk.

W ykonuje biżuterje. 
Tamże s p r z e d a ż  kilimów.

Bielizna.

s a r a n a  j  «se«a

Magazyn 
ubiorów wojskowych 

i cywilnych

Wincentsga Żmudy
Krafcór, ul. św. Tomasza 21.

Z Ę B Y S Z T U C Z N E
brilarity, złoto srebro platynę' 
kupuję, płacąc za ząb od 250.000 

mkp., szczęki fto 6 mi j.
Zegarmistrz Land a u

K raków , ul. S ien n a  17.

uwnnzE&as: -ntr  11

IC S E O rS Z O łŁ C H  EOł S  EO!EZ3łE53*EZ31S53*

Zakłady kosm etyczne.

Z a k ła d  
i io s m e ly r z im  - fr y z je r s k i

Fr. Budzlas^ek
u l. Gro;! tk a  3 , 1. p .

Wytwórnia puoru łopianowego n>i 
włosy, pudru twarzowego, arty­

stycznych wyrobów z włosów. 
Kupuje wycs -szki i obcięte włosy.

Huyo w
ui. S tarow iślna  L. 6

poleca dla P. T. Panów wykwintni, 
bieliznę i obuwie. Geny reklamowe

Eoticzasaieaca^oi eniaooczBszjłics

M aszyny do szycia .

1I.* maszyny do szyciu, części skła­
dowe, igły, ol.wa, nici. Repe­
racja maszyn. Spółka akc.yjra 
Singer Sewing Machinę ćom  

|  pany, Kraków, Sławkowska 13.

EZ3iS53*SŁj,5\ # SOiiiiaEOlEaiEOlSa

Rewizja losów.

Biuro rewizji losów przy 
Domu informacyjnym Efoea- 
schilfz, Rynek 8.
sc**: asrwEzaEijłjtJEorerws ae.jłma*

Ks ira Ł- a y n s  i sprzedaży,

„H IC Zi-iW O ŚĆ ^BiuroknpnaisD rzo
dąży kam ien iu , rea in o śo i fo lw a rk a w  
sp rzed a je  i p rzy jm u je  do ku p n a . 
P o d w a le  3, obok  p oczty .

7Si£Ł s t a r s z y  I  n a j b o r a c i e j  z a o p a t r z o ż i y  s k ł a d  f o r > t e p i a n i > w  F a c h o w a ,  e c l i d n a  o o s l u g a .  — 1 0 - le tn ia

* Z y g m u n t  R c i t o a .
'  *** --------------- ----------- - " —  * -------   *» 8̂ !̂ »  P i A N T N f t .  «B W |K r a k ó w R o l e  z a ! .  “ 3 3 0 u l .  ś w .  A o r t y  3

W Drukarni Literackiej w Krakowie. uL Jagieliońs&a L. 1C. ^Jigdca drukarni L. K. G órski

/


